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i i m n m M -
w Niemczech.

W  po lem ice z n a c jo n a lis ty c z n ą  p ra s ą  
u ja w n ia  b e r liń sk a  „G e rm a n ia 44 k ilk a  c ie k ą  
w y c h  d an y c h  co do  obecnego  s ta n o w isk a  
n ie m ie ck ic h  s fe r  rz ą d o w y c h  w obec p o lsk ie j 
m n ie jsz śc i n a ro d o w e j w  P ru s iech .

„W iadom o —  pisze —  że pruskie sfery 
rząaowe zajmują się planem uregulowania 
Szkolnictwa polskiej mniejszości narodowej 
w  Prusiech, Nie je s t żadną tijem n icą , że 
in ic ja tyw a do teg o  pjanu w yszła oa oso­
bistości, k tó rym  interesy  niemieckich m niej­
szości szczególnie leżą na sercu. Wierzą bo­
wiem, że łatwiej będzie można starać się 
o  kulturalne interesy Niemców zagranicz­
nych, kiedy rządom zagranicznym odbierze 
się atut, że Niemcy nie mogą żądać dla sie­
bie tego, czego Rzesza dotąd odmawia 
swoim mniejszościom, mianowicie — uregu­
low ania ich szczególnej, mniejszościowej 
sy tuacji11.
B a rd z o  in te re su ją c a  ta  zapow iedź zaw ie­

r a  cen n e  w y z n a n ie  o rg a n u  n iem ieck ich  k a ­
to lik ó w , że d o tą d  w  N iem czech  w łaściw ie  
n ic  je szc ze  n ie  zrob iono  w  za k res ie  u re g u ­
lo w a n ia  k u ltu ra ln o -n a ro d o w y c h  p ra w  P o la ­
ków  w  N iem czech i  że rz ą d  p ru sk i te ra z  
d o p ie ro  t a  sp ra w ą  po w ażn ie  się  za jm uje . 
P o n a d to  c e n n ą  je s t  je szcze  in fo rm ac ji „G e r­
m anii*4, że in ic ja ty w a  w  te j sp raw ie  w y sz ła  
z  ty c h  k ó ł n iem ieck ich , k tó ry m  „ n a  se rc u  
le ż y 44 o p ie k a  n a d  N iem cam i za g ran ic zn y m i, 
i  że  celem  te j ak c ji je s t  p o p ro s tu  w y rw a n ie  
rzą d o m  z a g ra n ic z n y m  (oczyw iście , p o lsk ie ­
m u  w  p ie rw szy m  rzędzie) z r ą k  a tu tu ,  że 
P ru s v  d o tą d  jeszcze  n ie u re g u lo w a ły  s to ­
su n k u  p o lsk ie j m n ie jszośc i d o  p a ń s tw a .

M am y w ięc d o  czy n ien ia  z o p o rtu n iz ­
m em , ob liczonym  n a  b lisk ie  cele , a  n ie  na 
z a d o ść u czy n ien ie  w zględom  s p raw ied liw o  
śc i. M nie jsza je d n a k  o to . W a żn ie jsz ą  rze­
c z ą  je s t  to , żeb y  raz  w reszc ie  p o lsk a  m n ie j­
sz o ść  w  P ru s iech  o trz y m a ła  słuszne sw oje 
p ra w a , i  żeb y  te  p ra w a  w esz ły  w  życie.

S łu szn ie  z a u w aż a  „G erm a,n ia“ , że  na 
p ie rw sz y  og ień  p ó js ą  tu  m u szą  sp raw y  szkol 
ne . S ta n o w ią  one p ie rw sz y  i n a jw a żn ie jsz y  
p ro b lem  w  sp loc ie  z a g a d n ie n ia  m nie jszości 
w szęd z ie , a  sp e c ja ln ie  w  Prusi-ecb. (N iestety  
in fo rm ac je  „G e rm a n ii"  są  w  te j sp raw ie  ta k  
sk ą p e , że z n a jw ięk szy m  tru d em  m ożna s o ­
b ie  n a  ich  p o d s ta w ie  z a le d u ie  b a rd z o  ogól 
n y  u ro b ić  obraz  za m 'n ró w  rz ą d u  i ty ch  kó ł, 
od k tó ry c h  in ic ja ty w a  w y sz ła , a  p rzez  k tó ­
r e  —  ja k  to  z a r ty k u łu  ^ G e r m a n i i"  w y n  
k a  —  rozum ieć n a le ż y  p rze d ew szy s tk iem  
c e n t u rn  k a to lic k ie .

Z a s ta n a w ia n o  się  n a p rz ó d  w  ty c h  k o ­
la c h , czy  u s ta w a  re g u lu ją c a  szko ln ic tw o  
p o lsk ie  w  N iem czech , m a  m ieć c h a ra k te r  
u s ta w y  o p a r te j n a  a r t .  113 k o n s ty tu c ji  w ej- 
m a rs lro j ,  c z y  te ż  n 'e .  W  p ie rw szy m  w y p a d ­
k u  m u s ia ła b y  p rze jść  p rzez  R e ic h s ta g  i  d o ­
ty c z y ć  p o lsk ie j lu d n o śc i w  c a łe j R zeszy . 

5$,Z godzono  s ię "  je d n a k , że to  b ęd z ie  ty lk o  
p ro s te  ro zp o rzą d zen ie  g a b in e tu  pruM Uego, 
i  że sk u tk ie m  te g o  op ran iczo n e  b ęd z ie  w y ­
łą c z n ie  ty lk o  do te ry to r ju m  n a leż ąc eg o  do 
p ro w in c ji p ru sk ie j. T o b y  znaczn ie  zm niej 
sza lo  zn aczen ie  i  w a r to ść  p ro je k to w a n e j 
u s ta w y ,

Je sz c z e  d w a  m o m en ty  w ie lk ie j w ag i 
w te j  sp ra w ie  p o ru sz a  „G e rm a n ia 44: p o l­
sk ic h  n au c zy c ie li i  p rzy jm o w a n ia  dzieci do  i 
sz k o ły  p o lsk ie j,... P rz ec iw  p ra s ie  n a c jo n a li

i s ty c zn e j, k tó r a  do  p rzy sz łe j sz k o ły  m nie j­
szościow ej n ie  chce  d o p u śc ić  n au czy c ie li 
z P o isk i, w y p o w iad a  s ię  za  „ p rz e d y sk u to ­
w an iem " te j sp ra w y  n ie  w y k lu cz a jąc  zg ó ry  
m ożhw ości d o p u sz cz an ia  n au c zy c ie li z P o l­
ski. N a to m ia s t p rz y c h y la  się  do  żąd an ia  
n ac jo n a lis tó w , b y  o p rz y ję c iu  d z ie c k a  do 
sz k o ły  p o lsk ie j d e c y d o w a ła  „w o la  ro d z i­
ców ".

Z p rz y to c z o n y c h  ty c h  d w óch  p u n k tó w  
p ro je k tu  p rzy sz łe j u s ta w y  szczeg ó ln ą  w agę  
p o s ia d a  p u n k t o sta tn i... N asze d o św ia d cz e ­
n ie  n a  G ó rn y m  Ś ląsku  z rob ione  k a ż e  sie  lę ­
k a ć  z a sa d y  o „w oli ro d z ic ó w ", ja k o  d e c y ­
d u ją cy m  czy n n ik u , g d y  chodzi o p rzy jęc ie  
d z iec k a  do p o lsk ie j szk o ły . T em  b ard z ie j 
d o św iad czen ia  zrob ione z t ą  za sad ą  n a  n ie ­
m ieck im  G ó rn y m  Ś ląsku ... P rz e d  trzem a 
m iesiącam i p rzy toczy liśm y^  m ęsk i g łos k a ­
p ła n a  z n ie m ie ck ie g o  Ś lą sk a  ,k tó r y  w  d u sz ­
p a s te rsk im  o rg an ie  d ie ce z ji w ro c ła w sk ie j 
p ię tn o w a ł n a d u ż y c ia , ja k ic h  - .się p ru sk ie  
w ład ze  szk o ln e  i  p o lity cz n e  pod  p o k ry w k ą  
„w oli ro d z ic ó w " d o p u sz cz a ją  w  s to su n l f  do 
p o lsk ich  dziec i. P o d  g ro zą  u i r a ty  ch leba . 
p o sa d y  lu b  z a ro b k u  d e c y d u ją  się  oddać 
dzieci d o  sz k o ły  n iem ieck ie j ci n a w e t ro ­
dzice , k tó rz y  w  dom u d z iec i w  a tm o sferze  
p o lszczy zn y  w y chow ują .

N a  po lsk im  G ó rn y m  Ś ląsk u , g dz ie  po 
dobne  w y p a d k i te rro ru  n iem ieck ieg o  zacho­
dziły , p rz y ję to  z a sa d ę , że d e c y d o w a ć  m a nie 
„w o la  ro d z icó w ", a le  ję zy k o w e  p rz y g o to ­
w an ie  d z ie c k a , k tó re  s tw ie rd z a  ko m isarz  
L ig i N aro d ó w . B y w a ły  w y p a d k i, że d z iec­
ko , k tó re  rodzice  p o s ła ć  chc ie li do n iem iec­
k ie j sz k o ły , p rz y  b ad a n iu  przez k o m is ję  w y ­
k az y w a ło  zu p e łn ą  n ie zn a jo m o ść  n ie m ie ck ie ­
go ję z y k a . R zecz  ja sn a , że zach o d z ił w y p a ­
d ek  u le g a n ia  p resji n iem ieck ie j ze s tro n y  
rodziców ; u s ta w a  w in n a  tu  zapob iec  tego  
ro d z a ju  n ad u ży c io m .

N iew ą tp liw ie  w szy s tk o  z ro b ią  po lsk ie  
o rg an izac je  w  N iem czech , b y  p rz y g o to w y ­
w an y  obecn ie  p ro je k t rzą d o w y  u w zg lę d n ia ł 
to o k o liczn o śc i i  un iem ożliw ił sz o w in is ty c z ­
nym  cz y n n ik o m  p ru sk im  —  ja k ż e  ła tw ą  po 
ta m te j s tro n ie  k o rd o n u  —  a k c ję  ge rm an iza - 
cy jn ą . Z p ew n o śc ią  z n a jd ą  ta k ż e  w  sw ej 
sam o o b ro n ie  p o p a rc ie  i  op in ji w  P o lsce . 
C hodzi o u re g u lo w a n ie  lo su  n aszy c h  w sp ó ł­
b rac i n a  p ew ien  sz e re g  la t . W. Z.

D o c e n i  U n iw .  J a g .

Dr. Fiardn iOcEifis&i
p o w r ó c i ł

i ordynuje w chorobach układu nerw twego
od  3 — 5 popołudn iu . 2t d. 

ulica M ikołajska Nr. 32. — T elef. 3098.

po naitatazych ło ­
nach f a brycznych 
w wielkim wvborzaPolecam y!____

L in o le u m , C e r a t y ,  D y m a n y  wsł^iane , pluszowe 
C h o d n ik i ,  K a p y  na łóżka, K o c a  i P le d y ,  \ a r z u t y ,  
F ir a n k i ,  P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k e s e w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n o .

PRZćMYS Ł-UNtijlÓE-UM
Kraków, ^irriek 10.

Warszaw» , Marszałkowska 143. —  Bialsko, W ió r z e  20 . 
M  H a s i i / i h  ?  ,v.

NOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU.

W  T arn o w ie  b a w ił w o s ta tn ic h  dn iach  p.
T y c z k o w sk i z A m ery k i k tó r y  p o s ta n o w ił 

wybudować na obszarze miasta T anow a  
fabrykę sztucznctro /edwrbui i ce lu lozy . 
M iejsce n a  p rz y sz łą  fa b ry k ę  zo s ta ło  już 
o b r a n e . ,

Lipliarutó obraduje mi rozbrojenieir.
; W^GRY I NIEMCY RZEKOMO BARDZIEJ PACYFISTYCZNE NIŻ LIGA NAR.

Genewa. 25-9. (PAT.) Szr carska A gen­
cja- Telegraficzna. N a dżisiegszem .posiódzeriu 
Zgromadzę,iria, L igi N arodów  przew odniczący 
Zahle zakcmurikCT. a ł ,o w ycofaniu w niosku 
delega ta  W enezueli, do tyczącego  uroczystośc i 
jubileuszow ych L ig i Narodów7 w  r. 1930. Na­
stępn ie  przedstaw iciel F rancji referow ał sp ra ­
w ę iponwcy d la  uchodźców : rosy jsk ich , or­
m iańskich, asy ry jsk ich , asyrochaildejskinh i 
tu reck ich . P o  zała tw ien iu  tych  spraw7 Zgrom a­
dzenie p rzystąp iło  do w ielkiej dyskusji nad

spraw ą rozbrojenia. Benesz złożył sprawozdam 
nie, w  k tó rem  zapow iada zwołanie przygoto­
wawczej komisji rozbrojeniowej ma początek  
ro k u  przyszłego . Przedstawiciel Węgier gen. 
Tanczcs i delegat niemieJUi hr. Bem sdorff 
złożyli ''Oświadczenie, iż  powstrzymai? się od 
głosowania, n ad  zaproponow aną pnzeiz mini­
s tr a  Benesza rezolucją, .romieważ liestet-y do­
tychczas nie zestał ustalony termin z,woidnia 
pierwszej konferencji roztroje,ulowej, nod au­
spicjam i Ligi Narodów.

KS. PREMJER KOROSZEC DĄŻY JD0 POROZUMIENIA.

Wiedeń, 25 9. (PAT.) D zienniki donoszą 
z B iałcgrodu, że prem jer Komoszee udzielił 
pew nem u dziennikarzow i belgijskiem u w yw ia­
du, w  k tó rym  podkreśla , że rząd m a za .z a ­
danie u trzym ać po rządek  w państw ie. Anta­
gonizm mięr.fey Bialogrodem a Zagrzebiem  
zmniejszył się n ieco obecnie, ponieważ z °iiu 
stron, szczególnie zaś ze strony Belgradu, 
czynione są kroki w kierunku osiągnięcia po­
rozumienia. W spraw ie  żądanej przez Horwa- 
tów interwemeji k ró la  A leksandra jest DTemJer 
KoToszec. zdania , że chwila na tę  interwen­
cję jesmetze n ie nadeszła.

Radykali potępiają rządy Wuldcewnza,
STANOJEWICZ NAWOŁUJE DO ZGODY.

Wiedeń. 25 9 (FAT). „Neue Fr. Rresse" do­
nosi z B elgradu, że kom isja s tronn ic tw a r a ­
dykalnego , n a  k tó rej czele s to i w iceprezydent 
S tanojew icz, d ługo le tn i w spółpracow nik Pasi- 
cz<a zebrał a się w ie w a j na- posiedzenie, p o s ie ­

dzenie ,to wzbudziło w ielk ie iza-ińteresoiwaeie, 
gdyż przywódcy radykalni dążą do jrojedna- 
nia się z  Chorwatami. Stanojew icz w ygłosił 
przemówienie, w którem  potępił politykę Wu- 
kitiewicza i Ma^nkcwiuza ta k  sam o, jak i  poli­
ty k ę  łobecmege{!)ł gabinetu. Ze łzam i w  'oczach 
odczytał om m anifest do  C horw atów , W k tó­
rym  potępia jaknaj,ostrzej zbrodnię popełn ioną 
w Skupezynie. Zbrodnia do tknęła tak  samo 
Cborw atów  jak  i  Serbów. Musi znaleźć się 
drogę do porozumienia z braćmi Chc-wataml. 
Przywódcy Chorwatów i  Serbów muszą podać 
sobie ręce. P o lity k a  radyka łów  dąży ła  zawsze 
do porozum ienia z C horw atam i i  je s t  też  i te­
raz g o to w ą  do  w szystk ich  m ożliw ych konce­
sji. N a posiedzeniu popoludniow em  odczytano 
.sprawozdanie sek re ta rza  p artji, które omawia 
sy tuac ję  po lityczną ,w całym  kraju., stwierdza, 
że rząd W ukicewicza spowodotwał ćha.otyozme 
.stosunki w  państw ie i że stronnictwo radyka­
łów nie przyjmuje(!) odpowiedzialności aa poli­
tykę ostatnich lat.,
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0  a c n  p i s i ą  i i i i i t ? . .
P. Dhszyrski tworzy wi^ksn>3ć rządową?

O ■wystąpieniu m arsz, D a szyń sk iego  pi­
sa ła  p oczątk ow o prasa, socja listyczn a , że 
je s t  to  ty lk o  pi oba zorientow ania  się , które  
p rojek ty  rządu m og łyb y  lic z y ć  n a  popar­
c ie  i w  jakich klubach sejm ow ych . D zisiaj 
so c ja lis ty czn y  „N aprzód-,, ośw iad cza , że 
m arsz. D aszyń sk i podjął in icja tyw ę „w k ie ­
runku w ytw orzen ia  w  Sejm ie sta łej w ięk szo ­
śc i parlam entarnej". M arszałek D aszyń sk i 
pragnie, ab y

„w ytw orzyła się s ta ła  w iększość dla zała t­
w ienia najw ażniejszych przedłożeń rządo­
w ych i wniosków poselskich... W ytraw ny 
p arlam en tarzysta  i znaw ca mechanizm u 
parlam entarnego, jakim  je st tow. D aszyń­
ski, podjął w  ten sposób pow ażną i celową 
próbę uratow ania parlam entaryzm u i demo­
k rac ji" .
„R obotnik1* trochę w yśm iew a  p og łosk i 

5  tw orzeniu  w ięk szo śc i rządow ej, a le  nie 
■wyklucza m ożliw ości pow'stania sta łej w ięk ­
szości.

,,W  w arunkach życia polskiego utw o­
rzenie jakiejkolw iek sta łe j większości pa.rla- 

f meniar-nej w ym aga, jako w arunku  wstęp- 
nego, „drobnostki1* —  likw idacji dotychcza­
sow ego system u rządzenia i pow rotu do de­
m okracji parlam entarnej".
Zdaniem  „Robotnika** obóz „jpdynki** 

coraz bardziej n erw ow o „zaczyn a szukać 
w y jśc ia  z tej sytuacji, p o litycznej, którą  
w  dużym  stopn iu  sam  wywoła]**.

P od ob n y  p ogląd  -wypowiada —  oczyw i­
śc ie  z in n ych  p ow od ów  —  nacjonalistyczn a  
j,,G azeta Ytarszawska**:

„N adchodzą ciężkie czasy, nikom u nie 
uśm iecha się ponoszenie w  pojedynkę od­
pow iedzialności za nie Do przetrw ania ko- 

/ uiecznem  je st powiększenie kap ita łu  poli- 
' tycznego przez pozyskanie now ych w spól­

ników .
1 Tak to  po  półtrzecia roku „sanacji" 
w racam y do —  tw orzenia •większości parla­
m entarnej. -Oczywiście form y będą nieco 
inr e".
„G azeta1 Warszawska** sądzi, że wtęk- 

łzość p raw icow a (t. zn. d aw n y „c en tro -  
p raw “ i  „jedynka**) je st  n iem ożliw a, a  za ­
tem  pozostaje

„jedyna ewentualność: centrolew i to jest 
praktyczny sens listu p. Daszyńskiego. Za­
daniem zwołanego konwentu senjorów bę- 

'! 'dzie danie podstawy innym pomniejszym  
kombinacjom, które będą się toczyły  
w  obecności nie wszystkich senjorów**. 
D ow odem , że do teg o  „centrolewu** zbli­

żam y się , są , w ed łu g  „Gaz. W arszaw skiej" , 
m ow a p. D a szyń sk iego  w  C zarkow ej, pełna  
p och w ał d la  leg jon istów  oraz ferm enty  
w P P S . To jednak  n ie są  przekonyw ujące  
argu m en ty . J eś li sau atorzy  próbują za­
ostrzyć sp ory w  fonie P P S ., to ch yb a so­
cja liśc i m e będą im  za to  Yździę-czni, Za 
ewentualny rozłam  nie nagrodzą chyba  
„sanaforów“ stw orzeniem  w ięk szości rządo­
wej. O tern zaś, b y  ja cy ś  „p iłsu dczycy"  opa­
n o w a li P P S ., .„sanacja" ch yb a  n ie  m arzy. 
T o  s ię  n ieu da tak , jak ni© udało  się  opa­
now ani" stronnictw  d a w n eg o  „centro-pra- 

, w u “* Mogą tylko nastąp ić secesje.

„Świetna interesy* P. P. S,
> w Warszawie
1

" r  O organ izacji w arszaw skiej P P S . j iszą 
3u zo  n iep och leb n ych  rzeczy . Oto, co podaje  
jedno z pism  łódzkich:

„Kuchnie robotnicze w  W arszaw ie w y­
daw ały obiady pod zarządem  Kom itetów  

i dzielnicowych. P ieniądze w połowie daw ał 
m ag istra t. „P osady  kuchenne" otrzym ywali 
jedym e ludzie pewnej kliki. B ył to  świet­
n y  in te re s .. Za każde 50 obiadów na 100 
w ydanych, w racał pieniądze m ag istra t. W y­
daw ano ich też  tyle... wiele potrzeba było 
pieniędzy. W yryw ano poprostu  kartk i, w y­
pisyw ano dowolną ilość zup i —  zgarnia­
no pieniądze „do kasy  purtji". Byw aty też 
w ypadki tak ie , że produkty  dostarczone 
z m agistratu , szły w prost do najbliższej 
knajpy, gdzie „tow arzysze" mieli za to 
o tw arty  k red y t na pijaństw o. To fak ty !" 
P o  e w e n tu a ln y m  ro z łam ie  -wyjdzie za ­

p ew n e  zn aczm e w ięcej ta k ic h  sk a n d a ló w  
n a  w ierzch .

Czy »3wśc3 przeszkodzi naprawie 
usiroju ?

, Dz ennik Lwowski** je s t  dobrej m yśii. 
Sądzi, że

„buńczuczność len icy PPS., czy - jjW yzw o­
lenia" w yładuje się w rozpaczy artykułów  
i pom rukiwaniach po kątach".
T ylk o  lew ica  PPS. w a lczy , zdaniem  

„D ziennika L w ow sk iego" , z obecnym  rzą­
dem , gd yż mebrafc w  tem stronnictw ie e le ­
m entów , które nie w ierzą, b y  rząd m ógł 
b y ć  w  istocie  rządem  an tyd em ok ratycz­
nym .
■' ~ r~" yBrpblem naszej lew icy wygląda zupeł-

0 „wewnętrzne rozfcrojsnis" w tatrjl.
Manifestacyj w  Wiener Neustadt nie odwołano. —  Hejaiwelu chce ściągnąć 18 t y s , socjaliści

40 tys. ludzi. —  Trony porozumienia.

Zdenerw-owanie opiuji publicznej w A usirji 
rośnie. Ani praw icow a Heim wehr ani socjali 
styczny Schutzbund nie odw ołały zapowiedzią 
-nych m anifestacyj w W iener N eustad t. Socjali­
ści oświadczyli gotow ość odw ołania swej de­
m onstracji, ale pod w-aruukiem, że i Heimwehr 
uczyni to  sam o. N a to się jednak  przywódcy 
Heim wehr‘y  nie zgadzają, gdyż zja,zd swój zwo 
la li wcześniej a socjaldem okraci znacznie pó­
źniej i ty lko  celom uniemożliwienia dem onstra­
cji „faszystow skiej", jak  nazyw ają  m anifestu-1 
cję Heim wehr‘y. Gdyby zjazd Heim wehr‘y  zo­
sta ł odwołany, to  socjaliści ośmieleni powodze 
irem  zwoływaliby stale swoich bojowców do 
tych m iejscowości i w to ,d n i w k tó ry ch  m ia . 
łyby  się zbierać oddziały Hcim wehr‘y. Potem  
uderzałoby się na alarm , że grozi w ojna domo­
w a i Heim wehr m usiałaby znowu odwoływać 
swe zjazdy. W  ten  sposób m ogliby socjaliści 
uniemożliwić każdy większy zjazd sw ych prze­
ciwników, a  sam i m ogliby spokojnie ćwiczyć 
swe bojów ki chyba, że i przyw ódcy Hcnn- 
wehr‘y  zastosow aliby tę  sam ą pomysłową m e­
todę.

Nic więc dziwnego, żo kierow nicy Heim_ 
w ehr‘y  odrzucili „w spaniałom yślną" propozycję 
socjaldem okratów  i trwają, przy św tm  żądaniu, 
by socjaliści urządzili sw ą dem onstrację w  in­
n e j m ie jsco w o ści a lb o  naw et, w  'W iener N eu- 
s tad t, ale nie %  ł ym sam ym  dniu.

Socjaliści zgłosili jeszcze dnną propozycję. 
Oświadczyli, że glosow ać będą za ustaw ą, k tó ­
ra  zabroni n a  pewien czas wszelkich deniunstra 
cyj stow arzyszeń „samoobrony-". Tym  zakazem 
byłyby zatem  objęte zarówno Heim wehr jak  
socjalistyczny Rcpublikan iscli er Schutzbund, 
dalej organizacje F rontkam pferA w  i t. p. Na 
tę propozycjo zgodziłby się może rząd  ks. Sei- 
pla, gdyby nie to, że socjaliści chcą zrobić pe­
wne w yjątk i. Mianowicie dozwolone byłyby 
wym arsze n a  „ćwiczenia sportow e", aalejj „s tra  
że porządkow e" podczas dem onstraeyj, "s tra j­
ków, uroczystości i t. rl. Rzecz jasna, że usta­
wę, przew idującą ty le  w yjątków  m ogłaby k aż­
da bojów ka obejść bez trudu.

T ak  więc narazle uio znaleziono żadnego 
sposobu n a  zażegnanie grożącego niebezpie- 
czeństwaiJgObie strony  przygotowują, się ener­
gicznie. Heimwehr zamówiła w ministerstwie 
komunikacji specjalne pociągi celem zw ieziera  
i2.hfl0 ludzi ze Styrji i Austrji Dolnej do Wie­
ner N e u s ta d t. O prócz te g o  około  6 .000 ludzi

n a  przybyć n a  autom obilach ciężarowych. So- 
cjal demokraci zamówili 17 pociągów, które, 
mi ch cieliby  w y sła ć  przeszło 40 ty s . robotni­
ków wieueńskich. Ozy koleje austrjaekie. bęaą 
w stan ie spełnić te żądania, jest trochę w ątnli- 
wem. .W każdym  zaś razie o transporcie 200 
względnie 3 QC +ysięży nie może być mowy.

Ale i te tłum y, k tó re  przy jadą, mogłyby set 
kam i ofiar zasłać ulic© W iener N eustadt, gdy­
by doszło do starc ia . P ow stał więc projekt roz 
dzielenia m iasta  na 2 części. W  jednej m anife­
stow aliby socjaldem okraci, w  drugiej Heim- 
wohr. N a jeden dw orzec Kolejowy zwożonoby 
czerwonych bojowców z W iednia, n a  drugi 
członków Heimwchr*y. To jednak  nie w yklu­
cz y ło b y  m ożliw ych  s ta rć .  O bie s tro n y  za rzu ­
ca ją sobie naw zajem  potajem ne grom adzenie 
broni i am unicji w  W iener N eustadt. A kom u­
niści, k tó rych  je st na ty le , by po trafili spro­
w okow ać w alkę, rozpoczęli też gorączkowe 
przygotow ania.

S y tuac ja  je s t w ięc bardzo naprężona. Jeśli 
mimo tc  można się spodziewać, że 7 paździer­
n ika  m inie w  spokoju, to  dlatego, io  istnieje 
jeszcze dość czasu n a  poszukiwanie wyjścia. 
Może rząd, a  może obie strony  znajdą środki, 
k tó re  niebezpieczeństwo w ojny domowej usuną.

Nie zniknie cno jednak  dopóty , dopóki 
w A ustrji będą istnieć tak  potężne a  tak  w ro­
gie sobie partje  i ta k  silne organizacje półw oj. 
skowe. To też teraz w A ustrji coraz silniej roz­
lega się w ołanie o „wewnętrzne rozbrojenie4'. 
A dyskusja nad  tem  zagadnieniem  przypom ina 
do złudzenia dyskusje genewskie. J a k  nad  Le- 
manem reprezentanci m ocarstw  , stwierdzają, 
konieczność zapew nienia w szystkim  krajom  
bezpieczeństwa, ta k  w  A ustrji reprezentanci 
stronnictw  um iarkow anych ośw iadczają, że wa 
runkiem  rozbrojenia Heim webr‘y  je s t zagw a­
rantow anie obyw atelom  bezpieczeństwa, po­
skrom ienie czerwonego terroru . N ajpierw  bez­
pieczeństwo, potem  rozbrojenie!

Liga Narodów  nie m a an n ji i dlatego uie 
może zmusić oporne narody  do bezwzględne­
go -wypełnienia uchw ał genew skich. A ustrja  ma 
arm ję i policję, ale oprócz tego są jeszcze unr.je 
party jne. Jeśli one nie zostaną zlikwidowane, 
to  nad  A ustrją  wciąż wisieć będzie groza w o j. 
n y  domowej, zwłaszcza, że jedna z ukrojonych 
stron, socjaldem okracja, o \p o k o ju . i porozumie­
niu z „burżuazją" w cale nie myśli. SS.

Pos. Soto y Gama p o s m ie  oskarża 
socjalistów.

O ZAMORDOWANIE OBREGONA.
Poseł Soto y  Gam a n a  wielkiem zebraniu 

ludowem , zwołaniem ku  czci zam ordowanego 
Obregoma, powTÓrzył w ypow iedziane już przed 
m iesiącem  oskarżenie pod adresem  socjalistów . 
Przyw ódca m eksykańskiej p artji agrarne; mó­
wił: :

-„Niema .wśród nas nikogoi, k toby nie wie­
dział, jak  przed 8 albo 10  m iesiącam i przed 
zam ordowaniem  Ob rago na brzmiało hasło Mo- 
-rone-Fa: ,,Alvaro Obiegon nie wstąpi na swój 
u rząd , ponieważ my go pierwej zabijemy". 
Dlaczego w spraw ozdaniu  o T o iahu  —  cią­
gnął m ów ca dalej —  nie przytoczono mowy 
M «rones‘a, w  te a trze  Hidalgu z do. 30 kwie- 
tc ia , m ow y, k tó ra  'właściwie m usiałaby słu­
żyć jako  dowód potępienia? Dlaczego w tem 
spraw ozdaniu nie przytoczono uehw aty zjod 
noozenia, Syndykatów  Robotniczych d y s try k tu  
związkowego, pochw alającej ow ą mowę, k tó ­
ra  była zaaprobow ana jeszcze przez general­
nego seł re ta rza  Perez M edina? Dlaczego nie 
dołączono tam  egzem plarza m anifestu, k tóry  
był podpisany przez tego sam ego Perea Me- 
dśna w 2 a]bo 3 dni po zam ordow aniu Obre- 
gema, 'którego jednak  nie rozpowszechniono, 
ponieważ zaw ierał następujące słow a: „uw ol­
niliśm y się wreszcie od tego ezołwieka, k tó ­
ry  nam zagradzał drogę. Dlaczego ci ludzie 
obłudnemu protestam i s ta ra ją  się wprowadzić 
w błąd opinję publiczną, skoro  przecież o tym  
m ordzie wiedzieli i n aw et na długo przed Je­
go w ykonaniem  zanowiaoali go? Dopiero tb- 
raz wszyscy ci ludzie m yją ręce w dowód nie­
w in n o ść  i s ta ra ją  się uk ry ć  za plecami ojca 
Jim enez i m a tk i Conceipcion i prok lam ują pu 
bkcznie, że obregoinizm n ra l stracić  w Obrego- 
nie swego najlepszego człow ieka". (KAT.)

Pas. Jaworowski przeciw P.P. 5.
pow oli, powoli dojrzew a konflik t w  łome 

PPS. Ferm ent tw orzy odłam „piłsudczyków* 
z pos. Jaw orow skim  n a  czele, którego zwo­

lennicy uniemożliwili niedaw no przem awianie 
pos. żuław skiem u. Był to  tem  bardziej chara­
k terystyczny  w ypadek, że działo się to  na ze­
braniu zawodowem m etalowców , a pos. Żuław­
ski je s t głównym  kierownikiem  socjalistyczne­
go ruchu zawodowego... Pos. Jaw orow skiego 
czeka za to  śledztwo zarządzone w Okręgu 

I warszaw skim  PPS, przez Centr. K om itet W y­
konawczy. W idocznie jean ak  pos. Jaw orow ski 
poważnie gotuje się do rozgryw ki z „m arksi- 
•stami‘' PPS., skoro odważył się o swoim kon­
flikcie mówić publicznie w dniu 23 Pm. w sali 
Tow. H ygjenicznego, w ygłaszając odczyt pod 
znamiennym tytułem : „Choroby (!) legalnego
iijchu robotniczego".

, „Poseł Jaw orow ski —  pisze „E poka" rzą­
dow a — stw ierdził, że nie może wypowiedzieć 

, w szystkiego na odczycie publicznym , gdyż 
spraw y te  należy omawiać w organizacjach 
party jnych. Mimo to  poseł jaw o .ow .k i pod- 

, kreślił, że organizacji warszawskiej wypowie­
dziano walkę l że waika ta zostanie podjęta 
i inusi być wygrana. Dalej poseł Jaw orow ski 
mówił o etvkaoh-m oralizatorach, k tórym  nie 
ufa. M. in. poseł Jaworowski podkreślił zasługi 
marszałka Piłsudskiego.

| Odczyt był w ielokrotnie przeryw any okla­
skam i".

nie inaczej, niż go w idzą lewicowcy PPfa-u 
lub  w iększość działaczy „W yzw olenia", 
k tórzy  to osta tn i zdali bezspornie w Pol­
sce egzamin na maksimum nieodpowiedzial­
ności politycznej i studenckiej frazeologji. 
Przebudow a ustroju państw owego musi być 
i będzie dokonana".
W zakończeniu „Dziennik Lw >w?ki“ 

wzywa lewicę do współpracy, a  porzucenia 
opozycji.

V. Ozień katollck na terenie Wielkopolski.
W  święto C h-ystusa-K róle. din. 28 paździer­

nika br. odbędzie się na teren ie WieLkopol-śki 
t. zw. „Dzień K atolicki", .poświęcony propa­
gandzie Akcji kato lickiej. Hasłem V Dnia 
K atolickiego jest* „Rodzina Katolicka —  'Ko­
m órka i podstaw a Kościoła i społeczeństw a".

V, Dzień K atolicki organizuje sześć Związ­
ków kato lick ich  archidiecezji poznańskiej 
i gn ieźn ieńsk ie j: Liiga K atolicka. Związek Mło­
dzieży Polskiej. Związek Młodych Polek 
Swiązek K atolicki, Tow . R obotnik o w P ol­
skich, Związek Kobiet P racu jących , Związek 
Tow arzystw  D obroczynności „C haritas",

Biuro Komitetu V Dnia K atolickiego mie­
ści się  w Poznaniu przy al Marcinkowskiego
1 , 22 1  p.

iifalwioiic enzekutil
w projekcie polskiej procedury cywilnjJ. 1

Formalizm procesu  cyw ilnego stw arza  czę* 
sto  cUa powoda niemożność dochodzenia «**« 
-czienia, a  to  z tego w zględu, iż osiąga w yrok  
w czasie, kiedy dlań żadtnej już nie przedsta­
wia w artości. Życie zmusiło praw odaw cę do 
w prow adzenia odrębnego postępowania sądo­
wego .odnośnie do n iek tó rych  spraw : u ła tw io ­
no w ten  sposób uzyskanie .prawomocnego 
orzeczenia, a  w tem samem: pro-ft aidzieiaie egze­
kucji. Poniigano w ięc szczegółow e badania ca­
łego m aterja łu  faktycznego, ogran iczając grę 
ty lko  do pew nych punktów .

Kom isja K odyfikacyjna p ro jek tu je  jako  
nadzwyczajnie procesy cyw im e: postępowanie 
m andatow e z poddziałam i n a  nakazow e (z do­
kum entów  publicznych i legalizow anych, we* 
Icsli i czeków) i upominawcze, postępowanie 
w spraw ach drobiazgow ych, proće« o ochronę 
posiadania i  postępow anie ze stosunku naj­
mu, lub dzierżawy.

Postępow anie m andatow e znane jest p ro ­
cedurom  w szystkich trzech  zaborów. Jes+ to 
t. zw. k lau zu la  egzekucyjna, znana szerokie­
mu ogółowi w b. K ongresów ce, a to  ze wzglę­
du n a  jej w ielkie rozpowszechnienie. Projekt 
Komisji K odyfikacyjnej w prow adza w  ,tej mie-* 
rze nieznaczne odchylenia.

Postępow anie uponflwawcze wprowadza >ię 
w w y p a d k a c h ,  gdy  p oi/ód  m oże ,w pozwie żą­
dać ściągnięcia- doKładmie oznaczonej wierzy­
telności pieniężnej. Polecenie zapiaty wyda­
ne n a  podstaw ie tw ierdzeń  uprawnionego 
z .piawejn sprzeciw u zie s tro n y  dłużnika uła­
tw i w ierzycielow i egzekucję, zaś dłużnikowi 
odpadną kosz ta  sądowe. Co do ta k  zwanych 
spraw  drobiazgow ych, to w prow adza się je 
w spraw ach, gdzie w artość  powództwa nie 
p rzekracza pew nej urobnej kwioty. Postępowa­
nie to znane już było ustawodawstwu au­
striack iem u w  r. 187?. N adzw yczajny proceo 
ccnrujiy posiadani: i  postępow anie ze stOcum- 
ku  najm u, lub  też  sprzedaży mają również 
sw eje uzasadnieni*?. W  procesie o ochronę po- 
s.adania cnodzi o w ystąpienie przeciw  samo­
wolnem u d z ia łan iu .

N aruszającem u udziela się możność w yka­
zania swego praw a > osobnym sporze, zaś 
w nadzw yczajnym  pro cesie o ochronę posiada­
n ia siwieudza się jedynie fak t ostatniego po ­
siadan ia  i  jego  naruszen ie . Ru*wiązanie tej 
kweis-tji, szczególnie w okresie ‘powojennym  
rozpanoszenia aia sam owoli uznać należy za 
n a jzu p e łn ie j' trafne.

PQsxępowa.rie uproszczone w  sprawach, 
w ypływ ających  ze stosunku  najmu, lub dzier­
żaw y je st zapewne najm niej uzasadnione, bo­
wiem należy dokładnie zbadać stan rzeczy, 
zan-im się usuw a najem cę, lub dzierżawcę. Ro­
zum iejąc trudności, zw iązane z  uproszcze­
niem procesu w  tej mateirji Komisja wprowa­
dziła postępowanie nakazowe dla spraw naj­
mu, lub dzierżawy 11 tylko w wypadkach, gdy  
chodzi o odebranie przedmiotu z  powodu upły­
wu czasu, n a  jak i w ynaję ty  zustał.

K rótk i ten  przegląd przepisów, zai^rojok- 
tow anych przez R om isjj K odyfikacyjną jako 
odrębne postępow anie, czyli t. ziw. naazwy- 
czajny proces cywilny daje nam możność po­
znania ich now oczesnej si-ruktury.

A. S. P.

I  t ó f M a l - w s c i  C h .  0 .
WIEC FOS KDŚNiERZA W MIELCU,
W  dniu  23 hm. o-ulLyło się w sali ocnom i- 

ozej s k a ty  pożarnej w Mielcu zebranie miesz­
czaństw a, okolicznego w lościaństw a oiraz licz­
nych  rzesz robotniczych, na k tó rjm  spraw o­
zdanie posel-ski© złożył p. dr. K uśnierz.

Mówca w obszernym  referacie po iusry l 
w szystkie ak tualne  zagadnienia z dziedziny 
sy tuacji w ew nętrznej, zagranicznej, pośw ięca­
jąc specja lną uwagę zagadnieniom  gospodar­
czym i finanisowym, a  w szczególności bolącz­
kom, k tó re  tak  silnie dają  się obec-nie odczu­
w ać sferom gospodarczym . R eferen t nakreślił 
-program sanacj* oiiecoych stosunków , Jom a- 
ga.iąc się ua-tychmiastowej reform y .tutroju 
skarbow ego, refonny adm inistracji funduszów 
socjalnych oraz odpowiedniej pomocy k red y ­
towej.

Zebranie ,po dyskusji, w k tó rej wzięli u- 
dział pp. Priinz, K rzak, Ryniewicz, uchwalili 
j'»dhOimyśkue rezolucję, w yrażającą padow i 
cłrowl K uśnierzow i -uznainio za energiczną o- 
bronę na tereniie sejm u interesów  pO'iskiego 
m ieszczaństw a i w lościaństwa jak  również pol­
skiego robotnika. C harak terystyc raem  byłe, 
że uznanie tio podzielali także przedstawicielu 
innych stronnretw , zabierający glos w dy- 
’ .u-sji.

L iczny udział w wi-ec-u oraz gorące p*zyję- 
cie referenta św iadczy o tem, ża program Ob. 
D. na tam t°jezym  terenie zyskuje sobie coraz 
więcej zwojeniniKÓ-w.

Po wiicc-u odibyła się następnie nenferen- 
b ją  gospodarcza, z udziałem burm istrza m iasta 
Mielca, na k tó re j na w niosek dra K uśnierza 
pro ta no wio u o przystąp ić do założenia w  Miel­
cu zawodowej szkoły rolniczej o .az spółuzicl' 
ui jf  jczaaokiej i mleczarskiej.
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Objazd* ks. Biskupa Gutowskiego
FO *T" RYCE.

Zasiąg w izy t t e .  B iskupa Dubow sHego, 
barwiącego od szeregu- mliesięcy w  S tanach 
Zjedr.oiwonycb w  pairafjach połśkich, rozszerza 
się z dtnia n a  dzień. W  początkach maja. wi­
dzim y go n a  zachodzie am erykańskim  w sta­
nach  Illinois i  W.iscoesim, a ‘rwięc w Chicago, 
M ilwaukee i Greemaby; odw iedza parafje 
i  szkoły , odipiaiwia nabożeństw a, głosi kaza­
nia, bierzm uje, święci i (błogosławi kościoły, 
iplebainję, przebyw a chętnie w sierocińcach 
i k lasztorach. W  .okresie lipca widzimy dostoj­
nego .w izytatora w  zagłębiu węglowem, więc 
około Serantonu i w  innych dzielnica,ch Pen- 
sylw anji. W reszcie w osta tn ich  m iesiącach 
przerzucił się na w schód ‘do stawu Nowojor­
skiego i Nowej Aoigijii, podejm ow any wszędzie 
gorąco  przez k le r i lud polski. (KAP.)

Ze Lwowa.
IWiee Chrzęść Dem. —  W ybory do kady Kasy 
.i Chorych. —  Ożywienie Ligi Katohciriej.

V/ niedzielę 23 bm. odbyło się w południe 
jc Domu K atolickim  w  sali Małego T eatru  duże 
zebranie Chrześcijańskiej Demokracji. Zagaił 
dir P e ty n iak  Saneckl, referow ał o w yborach do 
R ady K asy  ChOTych członek tejże R ady H ud­
ka., o zmianie k o n s ty tu c ji w m yśl uchw ał Chrz. 
Dem. senato r Thullie, przem awiali w dyskusji 
p. dyr. K w iatkow ski i ks. Szydelski. Zwróco­
no uw agę n a  znaczpme w yborow  do K asy  Cho- 

"Tych i znaczenie zmian, jak ie się m a w prow a­
dzić do naszej konsty tucji. Poruszono także 
spraw ę uchw alonej w  Sejmie i w Senacie re­
zolucji przeciw rozporządzeniu m inistra Bartla 
w sprawie p rak ty k  religijnych. Uchwalono re ­
zolucje:

I. W iec Ch. D. 23 hm. oświadcza się za 
zmianami w  konstytucji w ducliu uchwal klu­
bu Chrześcijańskiej Demokracji.

H. W iec wyraża p. prezydentowi ministrów 
Eartlowi uznanie za wydanie oaólnika w spra­
w ie praktyk religijnych i pro testu je  przeciw  
.pfzeciwnej tem u rozporządzeniu rezolucji Sej- 
, 'i u  i Senatu.

W  sobotę wieczorem 22 bm. w Zjednoczeniu 
Chrzęść. Związków Zawodowych obradow ał 
K om ite t w  spraw ie wyborów do Rady Kasy 
Chorych Byli delegaci związków i innych sto­
w arzyszeń do Zjednoczenia nie należących. 
U znawano potrzebę stworama. jednego chrze­
ścijańskiego bezparty jnego kom itetu  w yborcze­
go. K ry tykow ano dotychczasową gospodarkę 
w  Kasie Chorych, gdzie rządzą głównie żydzi 
z socjalistami. Z uzdrowisk chorzy chrześcijań­
scy  korzystają, bardzo mało, obficie korzysta ją  

.z nich żydzi. Istn ieje w mi-oście chrześcijański 
bezparty jny  kom itet wyborczy, k tó ry  rozwija 
akc ję  w yborczą.

W  piątek  21 bm. w lokalu Czytelni katolic­
kiej odbyło się wieczorem zebranie Ligi Kato­
lickiej. Zarząd diecezjalny zwołał obszerniejsze 
zębranie, na które staw ili się licznie delgaei 
lig  parafjalnycb we Lwowie, chrześcijańskich 
związków zawodowych i sodalicyj m arjańskich. 
Zagnił ks. Szydelski. Referował prof. Walczak 
o działaniu w iary Chrystusowej na życie i spo­
łeczeństw o. W  dyskusji zabierali głos: radca 
K orzeniowski, prof. Greczek i w ielu innych. 
P  Hoszowski zgłosił akces^ do Ligi K atolic­
kiej imieniem Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży, p. W llski akces mieszczańskiego Towa­
rzystwa Strzeleckiego, a p. Tokarski akces 
Zjednoczenia Chrzęść, Związków Zawodowych. 

•Przem awiali nad to  p. K ozak i inni. K.

Z Mielca.
Otwarcie Stowarzyszenia Chrzescijańsko-Robot- 

niczego —  Jubileusz ks. proboszcza.

W dniu 23 bm, odbyła się w Mielcu uro­
czystość otw arcia S tow arzyszenia chrześcijań- 
sko-robotniozego. Po nabożeństw ie, odprawiu- 
nem przez ke. L. Muchę, duchowego inicjatora 
tego S tow arzyszenia i po kazaniu wygłoszonem 
przez ks. kanonika Deca, ruszył przez m iasto 
do lokalu „Chrzęść. Zjednoczenia;* Mieszczań­
skiego" pochód zorganizow anych robotników 
oraz młodzieży rękodzielnicczj, prowadzony 
orzez kom itet, a  to  prezesa Prinza, Kawę, Pio­
trow skiego oraz posła Dra Kuśnierza.

W lokalu „Zjednoczenia11 w;obec tłum nie 
zebranej publiczności odbyła się uroczysta 
akadem ja. • w  czasie . k tórej przemawiali pp. 
Piotrowski, Dr K uśnierz, h,r. Rej. K rzak, K aw a 
oraz prezes Prinz. O twarcie S tow arzyszenia 
Chrzęść. Robotniczego w yw arło w mieście bar­
dzo s :lne wrażenie.

Również dm a 23 bm, obchodziła tam tejsza 
ludność uroczystość 25-Iecia proboszczowania 
ks. p ra ła ta  F r. Pawlikow skiego. Po nabożeń­
stwie liczne delegacje władz, urzędów, stow a­
rzyszeń oraz młodzieży, jak  również mieszczań­
stw a i delegacje w łościaństw a sk ładały  sędzi­
wemu i wielce zasłużonemu kochanem u przez 
ludność jubilatow i serdeczne gratu lacje  i ży­
czenia jak  najdłuższych la t życia i prowadze­
nie nadal swych w iernyeh.

W  walce z komunizmem.
Likwidacja organizacyj szpiegowskich.

W iz!wią‘zku ‘z ,przeprow adzaną przed kilku  
dniami likw idacją orgam zacyj szpiegowskich 
na terenie w ojew ództw a now ogrodzkiego i po­
leskiego przeprow adzono w  Nowogrodzie i o- 
kolicy n-owe aresztow ania. M: in. aresztow ano 
członka adm inistracji dóbr radziw iłłowskich 
P iszka, oraz jego zastępcę Sokół-Putyłowskie- 
go, znanego kom unistę Maszczulra, studen ta 
uniw ersytetu lwowskiego Nowika, radnego 
m iasta Baranowic-z Szulakowskiego i  szereg 
innych znanych osobistości.

Przed sądem okręgowym  w  Wilnie toczy 
się w ostatnich dniach sensacyjny  proces 
bandy kom unistycznej, k tó ra  przez długi czas

prowadziła bezkarnie działalność an typaństw o­
w ą na tam tejszym  terenie. R ozpraw a ze w zglę­
du na tajem nice urzędowe toczy się przy zam­
kniętych drzwiach.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu w ydał w  tych 
dniach w yrok, skazujący komunistów" St. Śg- 
wę i Dawida Rosenzweiga na zamknięcie 
w w ięzim iu  na p rzec!ą,g dw óch la t każdego 
oraz Cym erm ana n a  8 miesięcy tw ierdzy. — 
Oskarżeni przygotow yw ali wraz z innym i wy 
wrotoweam i dem onstrację kom unistyczną na 
dzień 1  styczn ia  br. oraz zajmowali się kol­
portażem ■ bibuły kom unistycznej wśród robot­
ników.

łuna pnźarów nad woj. stanisławowskiem.
W  ostatnich dniach donoszono o licznych 

groźnych pożarach w  różnych punktach W oje­
wództw a stanisław ow skiego. W e wsi Dziedu- 
szyco w' powiecie stry jskim  pożar spowodowa­
ny  przez nieletniego chłopca, k tó ry  obchodził 
się nieostrożnie z ogniem, straw ił pięć budyn­
ków  m ieszkalnych w raz z zabudowaniami 
i zbożem. Szkody dochodzą do 5000 zł.

W  Dźwiniaozu w  powiecie bohorodezańskm  
zapalił się dom kupca tam tejszego S. Gottłie- 
ba. W skutek  nicuiniejętaej akcji ratow niczej 
zajął się dom sąsiedni. Obydwa domy spłonęły 
doszczętnie.

W e wsi Jasionów  w  powiecie żydaezow"- 
skim w ybuchł pożar w  domu M elnyczenka. 
W  czasie w ynoszenia dobytku  z płonącego do­

mu poniosła, śmierć w skutek uduszenia dy­
mem, żona Melnyczenki Paulina. Mimo ener­
gicznego ratuiiKu ze-.strony ludności całej wsi, 
nie udało się ugasić ognia i dopiero wśród 
zgliszcz budynku znaleziono zwęglone zwłoki 
Mełnyczenkowcj.

W  M ikuliczynie w ybuchł z niewiadom ych 
przyczyn pożar w lesie państwmwym. Ogień 
udało łśię dość szybko opanować. Spłonęły 
ty lko zręby drzew a m iękkiego w artości kilku  
tysięcy złotych.

W reszcie w sam ym  Stanisławowie w ybuchł 
pożar w fabryce cykorji H enryka W indreicha 
i Ski. S traż pożarna ogień zlokalizowała. Szko­
da w ynosi około 5000 dolarów-. (KAAP.)

Syn zabił ojca.
W wiotece Przyprostyinie po w. now.otymskie- 

go rozegrała, się trag ed ja  rodzinna, k tórej ofia • 
rą  padł gospodarz Klieman. Od dłuższego już 
czasu Kliem an prowadził proces z 32-iętnlm 
synem  W ładysław em  o podział gruntu . P rzy  os­
ta tn ie j tak iej u tarczce ojciec uderzył syna, co 
tego ostatn iego tak  rozgniewało, że wybiegł na 
dziedziniec, w ziął kłonicę i począł tłuc po gło­
wie swego ojca. Ojciec pod strasznerai ciosami 
w yzionął ducha. Syn dobrowolnie oddal stę 
w Tęce policji.

■opo

00--------
lod strzelnicę w Olkuszu, w parku pod Czarną 

I Górą w-ykopali onegdaj garnek  ze starem i mo­
netam i z 1625 roku. Część tnoglrt rozebrali ro­
botnicy, część zaś odniesiono do m agistratu, 
k tóry  zwrócił się do policji o interw encję, ce­
lem odebrania rnonet od robotników .

40-OODZINNY POTOP W STOLltW. Pacia 
jący  w  ostatnich dnlacn niem al bez p-m rw y 
deszcz, spowodował w  W arszaw ie! poważne 
stra ty . Na. przedmieściach ctoliey w oda zale­
wała podwórza i w dzierała się do n fflf tk a ń  par 
terow ych i piwnic. W  licznych -wypadkach alar 
m owano .straż ogniową, k tó ra  pracow nia nad 
wypompowaniem wody z m iejsc najbardziej za­
grożonych.

DELEGACJE STRZELCÓW PODHALAŃ­
SKICH U MIN. SKŁADKOWSKIEGO. Minister 
spraw  w ew nętrznych przyjął w tych dniach de­
legację pierwszego piliku sł rzelców podhalań­
skich w  Nowym Sączu, która.; zaprosiła go na 
uroczystość poświęcenia sztandaru  pułkowego 
w dniu 2 1  października b. r.

GARNEK STARYCH MONET Z 1525 R. 
Robotnicy m agistraccy, k tórzy  niw elują grunt

ARESZTOWANIE ADWOKATÓW-OSZUS
1ÓW. W e Lwowie aresztow ano onegdaj dwóch 
braci Greszczyńskich, adw okaiów , k tó rzy  do­
konali w ostatnim  czasie licznych zbrodni oszu­
stw a łącznie z właścicielem folw arku w Lipni- 
ku pod Lwowem,'(niejakim R otterem . WssAscy 
trzej wyłudzili od naiwnych przeszło dwu *ysią- 
će dolarów'. ■ —.......   .

UTOPIŁ SIĘ PODCZAS KĄPIELI W WAN 
NTE. W  W arsźawie utopił się onegdaj podczas 
kąpieli w  wannie studen t a rch itek tu ry  Sheja.ki 
A. Ślusarski. Zdziwieni długą nieo1 mnością stu  
den ta  domownicy w yw ażyli drzwi łazienki, 

;gdzie znaleziono go b ez .ż y c ia  w w ypełnionej 
wodą łazience. Dochodzenie nie ustaliło  czy 
młody człowiek popełnił sam obójstwo, <ray też 
padł ofiarą tragicznego wypadku.

NOWA AFERA POBOkOWA. Ze Lwowa 
donoszą o w ykryciu wielkiej afery pob irowoj 
w Sanoku. Aferę tę ujawnił, jak i poprzednią 
aferę w Przemyślu, pułk, Bacz. Onegdaj przy- 

jstąpiono do aresztow ań, przyczem przĄjgrowa- 
! dzono ..szereg rewizyj, k tóre dostarczyły  obcią­
żającego w innych m aterjału . Ogółem areszto- 

I ivano dotychczas 14 osób.

Pn sirasznyiu pożarze teatru w Madrycie.
Rozpaczliwe sceny.' 300 rannych, 80 zabitych Krótkie spięcie przyczyną pożaru.

,w  Madrycie a pożar Ringteatru w Wiedniu w 1881 roku.
Tragedja

-aAA . _.1

Ja k  już donosiliśmy we w czorajszym  num e­
rze, pastw ą pożaru padł ostatnio najw iększy 
te a tr  m adrycki .,Teat.ro 'ijovedades“ , przyczem 
śmierć poniosło w  płom ieniach ponad 80 osób, 
a k ilk ase t odniosło silne poparzenia.

Pożar w ybuchł w  czasie popołudniowego 
przedstaw ienia skutkiem  kró tk iego  spięcia 
w garderobach tancerek , a  następnie objął 
dekoracje .,,N a ciemnej scenie tańczy ł ■właśnie 
zespół baletow y. T ancerki trzym ały laski za­
kończone różnokolorow em i świecącemu lam pka­
mi elektryoznem i. N agle w szystkie żarówki na 
laskach tancerek pękły z hukiem . T ea tr po­
grąży ł się w  ciemnościach. Z za kulis przedo­
sta ły  się na widownię odgłosy gorączkow ego 
ruchu i bieganiny. Publiczność zaniepokojona 
i zdeMirjcmt.cn> arna nie •wiedziała, co ze sbbą 
począć. G dy ze sceny buchnęły n a  widownię 
pierwsze języki płomieni, wśród widzów pow­
sta ła nieopisana panika. W szystko rzuciło się 
do wyjść. S kutk i paniki były  straszne. Masy 
widzów odrazu zatarasow ały  w szystk ie przej­
ścia. Ludzie ogarnięci szałem “S trachu zeskaki­
wali z galerji n a  pa.rter i padali ciężko ranni 

pogruchotanem i kośćmi, stra tow an i przez 
uciekających.

Inni zeskakiw ali w prost n a  głowy tłoczą­
cych się przy wyjściu. Grozę ka tastro fy  po­
w iększał fakt, że na przedstaw ienie popołud­
niowe przybyły całe rodziny w raz z dziećmi.

Przepełnione schody nie w ytrzym ując cię­
żaru, runęły , przygniatając dziesiątki osób. 
K rzyk, lam ent, nieludzkie w rzaski parzonych 
płomieniem ludzi powiększały panikę. W ielo­
tysięczne tłum y przed teatrem  sta le szturm o-

tym  szeregiem miejsce niesłychanej katastrofy . 
S traż pożarna s ta ła  bezradna wobec rozszala­

łego żywiołu. Liczba rannych’ umieszczonycH 
w szpitaląch w zrosła do 300. Trupów  w ydo­
byto dotychczas 80.

(Dafeae szczegóły podajem y na str. 7)-
i  ' *  *

P ożar tea tru  w M adrycie przypom ina pa­
m iętny pożar tea tru  w iedeńskiego 'ARing te a ­
tru 11, k tó ry  spłonął w dniu 8 grudnia 1881 r. 
Ogień w ybuchnął poza sceną w czasie premje- 
ry „Opowieści H offm ana11 Offenbacha. Nieod­
po w ied n i^  urządzenie oraz brak  żplaznej k u r­
ty n y  pociągnęły za sobą straszne skutki. —  
W szyscy rzucili się, do drzwi wyjściowych5 
które n ieste ty  nie otw ierały się n a  zewnątrz. 
P anika dokonała reszty . Ofiarą tej tragedji 
w owym ezaśje padło 450 osób.

Po pożarze R ing tea tru  obostrzono na całym  
świecie przepisy dotyczące bezpieczeństwa tea ­
trów . Pojawiły>‘się w tedy żelazne k u rtyny , 
a w wielu krajach  pozam ykano te a try  drew-! 
niane. N iewątpliwie i o sta tn ia  k a tastro fa  w  M a­
drycie skieruje baczniejszą uw agę fachowców! 
na ulepszenie dotychczasow ej techniki te a ­
tralnej. i
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Surze i paworizia.

W edług wiadom ości z Moskwy, roz...zalała 
onegdaj burza w Zatoce Jenisejskiej zatopiła 
przeszło 100 sta tków  i łodzi. Liczba ofiai ludz­
kich je s t bardzo znaczna.

A gencja austrjacka donon z Sarajew a, ż$ 
onegdaj przeszła nad Bośnią południową i H er­
cegow iną wielka, burza, k tó n  spow odow ała po­
wódź. Powódź ta  zniszczyła wiele domów i pól. 
Także w szystkie winnice są  zniszczone. W Gór­
nej Słoweuj nastąp iły  mrozy. W  niektórych 
okolicach spadł śnieg.

Kwawy nipad trędowatych.
Ja k  donoszą z B ataw ji, koionja trędow atych  

w rejonie Gajoelas, która, sta le odrzucała wszel 
kie w-ysiłki, m ające na celu uratow anie jej od 
śmierci, zaatakowania urzędm ka holenderskiego 
i jogo eskortę, rzucając w żołnierzy nożamL 
N a a tak  ten odpowiedziano ogniem, w skutek, 
czego 10 -ciu trędow atych, w tem cztery kobie­
ty , zostało zabitych, a  czterech innych odmo 
sio rany.

Zsblł żonę i dziecko, a sam się  powiesi!
Ja k  donoszą z B udapesztu, w lesie, p o ł c  

żonym niedaleko m iasta, w ykry to  dw a m ip y , 
30-Jetniej kobiety  i 2-wu letn iego dziecka: obok 
na drzewie wisiał trup  mężczyzny. Dochodzenie 
w ykazało, że człowiekiem wiszącym n a  drzewie 
był szewc ,A. M anhart. O puści on w  przeszłą 
niedzielę swoje m ieszkanie wraz z żoną i syn­
kiem. Po przybyciu do lasu zabił ich, puczem 
sam się powiesił. Do tej pory nie udało się 'wy­
kryć przyczyn tej sm utnej tragedji rodzinnej

Aresztowanie band?
włamywaczy w Paryżu.

W Paryżu aresztow ano onegdaj słynnego 
włam ywacza Milana, Djoricza. narodow ości 
serbskiej, który- w ciągu ubiegłych 6 miesięcy 
popełnił wraz gsMSwą. bandą cały szereg w łam ań 
i kradzieży. Równocześnie aresztow ano 8 współ 
ników Djoricza. W  chwili aresztow ania ni?, miał 
on przy sobie pieniędzy, mimo dokonania, w ielu 
poważnych kradzieży, gdyż —  ja k  ustalono >— 
w ydaw ał w szystko na wszelkiego rodzaju  roz­
ryw ki i zabawmy. Djoricz przyznał się do popeł- 
;;'an ia  kradzieży.

 —^  :  o ---------—

MATKA ZASTRZELIŁA Z LITOŚCI SYNA.
Ja k  donoszą z Berlina, w K arlshof zastrzeli­

ła  onegdaj 48-Ietnia M. M aechler swego syna; 
umysłowo chorego, chcąc skrócić jego m ęki i 
zapobiec zamknięcia go w zakładzie dla. umy­
słowo chorych. Ojciec zam ordow anego cierpi 
również na. obłąkanie. Zabójczymi oddała Się sa­

ma w ręce policji.

f,A P im  POD „6 K IA O Ą “ li. WISZNIEWSKI
Sp. z ogr. odp.
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Z l d l A  LE€ZN I€Z_E
D r a  f i l o z .  O s k a r a  W o j n o w s k i e g o  .Warszawa ulica HorrnasU 3. n 4

są stale na składz e:
Znak słow ny;

.C M f ó R O f ó '
Cena 7A. 21*—

Z nak słow ny:

„ G A R A "

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Znak słow ny:

Cena zł. 19'50
Znak słow ny:

lE Ł N K A N "

Specyfik pod nazwą:
Zioła, przaciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek.

Cena zł. 1Z'95 
Znak s łow ny:

„IBZAfł"

Cena zł. 10*50 
Znak słowny:

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Cena zf. ld iiU 
Znak słow ny:

i f c p n a i i i Ń i i i r

Cena zł. l i r  50

Specyfik pod nazwą: 
Z ioła przeciw ko reum atyzm o­
wi, artre tyzm ow i, podagrze 

i ischiasow i.

Cena zf. 2U — 
Znak słow ny:

„G ALI© !"

Specyfik pod nazwą: | ^
Zioła przeciwko choro- . S* 
bom nerek i pęcherza.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko niedoma* 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwą:
Ziała przeciwko chórobom 

n«rwewy» i epilepsji.

Cena zł. y?0

Specyfik pod nazw ą; 
Zioła przeciw ko cierp ieniom  
w ątrobianym . woreczka żółcio­
wego i kam ieniom  żółciowym.

ł . F r j J T W T F y i ?  W  ’ 1A S K Ł a i ^ i e  w  c y l i n d r a c hJ J 1 M. STA LO W Y C H  1 W O R K A C HS T A L O W Y C H  !  W O R K A C H  G U M O W Y C H

Ś R O D K I  L E C Z N IC Z E  K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra fiioz. O s k a ra  W oj n e w sk ie g o  jest do nabyci

w aptece gralis.
Przy zakupnij należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i nr

tabryczną i c e n ę  jaK  w y ż e j! ! !
Zamówienia poczlowe uskutecznia się odwrotna pocztą.

. .. ..  i j .
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Ha plebanji proszowskiej.

K iedy przed Ir.ty  bywałem  w ziemi proszow­
skiej częstym  gościem, te  sław ne „polskie dro- 
sri", .rozpięte od Słomnik po brzegi N iay, od 

; Kocmyrzowa, no Miechów, zawsze pełne wybo­
jó w , napraw iano gałęziam i i błotem , rozmokło 
w  ulewny czas; a  tum anam i kurzu okry te  w  u- 
palne lato  —  te sławne „polskie drogi" brały  
mnie za serce. T rzeba było nieraz godzinam i sio 
tłu c  w poczwórnym  zaprzęgu,, aby w reszcie 
przebyć parę mil. Ko niska brnęły w  bajora- po 
b rzu c ty , błoto przewalało sio do bryki, a na 
w ąskich i o pr óoltn i a! y ch m ostkach koła zapada­
ły  po osie —  n a  oczach rosły mi wonczas so ny  
z obrazów Chcłraoń-kiego i B randta... Dziś —- 
drogi tu  tesam e, ało nie takiesam e i przeto nie 
m a czem uradow ać się serce poety! Aie radują 
się oczy każdego obywatela Rzeczypospolito], 
Szosy bite kam ieniem i w ąwozy, a  drogi polne 
w ygodne; co w ięcej: ko le jka  parow a od Koćmy 
rzow a do Jędrzejow a, zawsze pełna w szehkie- 
og produktu, mówi, że ten czam oziem ny szmat 
P olsk i otw iera przed sobą świetne- ju tro ...

Ale to, co w czoraj rozrzewniało serce po­
ety, znikło ja k  sen. N iem a tu  już śladu z owych 
historycznych, W iesławowych Zagród, kędy 
rozgryw a się poem at Brodzińskiego... gdzie t o  

I „z żoną S tanisław  wychodzi z kom ory...", ^nie­
m a  tych Zagród, k tó re  nie ta k  daw no bo jesz­
cze przed wojną, świeciły białemi ścianam i. I 
niem a ty łu  a  ty lu  innych staropolskich  dwo­
rów , a  wiele z nich w  rozpaczliwej ruinie...

N a zacisznej plebanji proszowskiej, u sędzi­
w ego księdza, dziekana Bronisław a Mieczkow­
skiego, k tó ry  dziś w  przeszłość sw oją, oddaną 
służbie bożej" i miłości bliźniego, w  to  życie od­
m ierzone już dziewięćdziesiątym  i drugim  ro ­
kiem , patrzy  czerstw o —  n a  te j zacisznej ple­
banji m ijają mi oto szarą godziną długie a se r­
deczne gawędy...

Toż to  nie k to  inny, ja k  w laśnio ta  czcigo­
dna postać ks. Mieszkowskiego żyje p rzyk ła­
dnym , historycznym  czynem w  „Syzyfowych"

!p racach” Żeromskiego! Było to  w r . _ 1875 —  
w praw dzie nie w K ielcach, jak  pisz© Żeromski, 
a le w Pińczowie. M łody podówczas katecheta 
szkolny, ks. Mieczkowski, dosta ł polecenie od 

-jakiejś figury  urzędu rosyjskiego. Linntczenki, 
ab y  podczas nabożeństw a z okazji św iętu car­
skiego, k aza ł młodzieży śpiew ać rosy jsk i lm ńn . 
K siądz nie usłuchał, polecenia nie w ykonał —  
al© po nabożeństw ie sam pierwszy zaintonow ał 
od  ołtarza.: , „

Boże, coś Polskę!... 
i  kościół zagrzm iał pieśnią-m odlitwą ze w szyst­
k ich piersi zebranej młodzieży...

S ku tk i m ogły by ć  fa ta lne: za- w ielką miłość 
' o jczyzny i m łodzieży, za jego odwagę i czyn — 
'czekało go zesłanie. Ało cała pinczowska- P ol­
sk a  w zięła księdza w  obronę i w ładze w ysiały 
g 0 do —  Proszow ic, gdzie oto z górą pól w ieku 
spełnia ciężkie obowiązki duszpasterza, zawrze 
z najw iększą sum ą poświęcenia, dobroci 5 miło­
ści dla swoich wiernych, a  z odw agą i m ądro­
śc ią  d la  tych, co jaw nie lub  skrycie w ak /ą . prze 
cfw Kościołowi i idei narodow ej.

K iedy w  roku  1905 rozpętała- się w csróle- 
fifcwie Kongresowem  rew olucja —  obyw atele i 
tow arzysze miejscowej P . P. S. obwołali na

swem tery to rjum  R zeczpospolitą proszowską. 
Na- czele tej republiki s tan ą ł trium w irat socjali­
styczny, k tó ry  zaraz rozdał urzędy ludziom 
„godnym " zaufania. Ks. M ieszkowskiego zamia­
nowano „m inistrem  ośw iaty” i  polecono mu nie-- 
zwłocznie w prow adzić do  szkół podręczniki 
polskie. R ew olucja szala ła: n a  rynku i w ięk­
szych placach ustaw iczne zgromadzenia, ludów©, 
zatrzym yw ano po drogach przejeżdżających 
obyw ateli ziemskich, kazano  im w  pochodach 
m anifestacyjnych nieść sz tandary  czerwone, 
sporządzano plany konfiskaty  w iększych w łas­
ności i rozdawano już nawet- (narazie jeszcze 
na papierze) grunta między chłopów —  słowem: 
budził się m ały Ja n  Chrzciciel w ielkiego kie­
dyś komunizmu!... W  tej „rewolucji" proszow­
skiej —  pozornie operetkow ej, a  jednak  znar 
m iennej i niebezpiecznej —  rola ks. Mieszkow­
skiego była tru d n ą  i odpowiedzialną, Z jednej 
strony  przemożny wpływ dem agogów, ? dru­
giej —  co dzień spodziew any pow rót w ojsk ro­
syjskich, aresztow ania i zesłania... a pośrodku 
tych  ostateczności to, co było zawsze najw ięk­
szą miłością jego i troską: Bóg i O jczyzna' K ie­
dy żandarm i rosyjscy  przyjechali z Miechowa i 
gdy furm anki były już zgotowane fila tych- 
k tórzy  m ają być aresztow ani —  on obronił 
swoich parafjan... A kiedy zaś ponad warchol- 
stw o ag itatorów  i ciemnotę ludu chcieli moska­
le sięgnąć po osobę księdza, po tego siewcę n a j­
zdrowszego ziarna —  w szyscy parafjanie p ro­
szowscy stanęli .zgodnie w  obronie swego dusz­
pasterza i od wywiezienia go —  obronili.

S taro kroniki proszowskie opowiadają, że 
przed stu  ła ty  (r. 1825) szalał tu  niewidziany 
do tąd  orkan. Domy znosił i dęby m ocarna w y­
ryw ał z korzeniam i. W tedy  to pod naporem  
wichru runęła w spaniała fasada gotyckiego koś 
ciota- w  Proszow icach. Całe sklepienie o prze- 
śliczuem ostrołukowem  w iązaniu m usiano w  na-- 
stępstw ie lej katastro fy  rozebrać, gdyż m ury 
groziły zawaleniem —  zastąpiono je płaskim 
sufitom. Pozostałością- g o tyku  są tu  po dziś 
dzień jeszcze zachow ane ostrołukow e sklepienia 
w kruchcie i w kaplicy św. Barbary. K iedy 
przed pięćdziesięciu z gó rą  la ty  ks. M ioszkw - 
ski objął sw ą parafję, przystąpił odrazu do dal­
szego restaurow ania Domu Bożego. Ale kiedy 
dzieło i chluba jego życia by ła już  na ukończe­
niu, przyszedł silniejszy jeszcze orkan, większa 
i groźniejsza zawierucha- —  w ojna światowa! 
Jesień  1914 roku by ła d la  całego okręgu m ie­
chowskiego napraw dę ogniową próbą. Nie ty lko  
ciągłe przem arsze w andalskicb arniij, ale przę- 
dewszystkiom ty ch  k ilka dni i nocy listopadcT- 
wych, k iedy śmierć hulała na- polach bitw y, za­
pisały ziemię proszowską- na- krw aw ych kartach  
wojny. Kościół na górze, w idny w promieniu 
k ilku mil, przechodził z rąk  do rąk  zwycięskich 
chwilowo w ojsk, jako dobry punk t obserw acyj­
ny  —  pod ciągłym  gradem  pękających Jzrap- 
neli i pocisków arm atnich. Bom bardowany, sie­
kany  sta łą  karabinów  m aszynowych, z r^zpru- 
te-mi ścianam i i chwiejącą się do upadku sygna 
tu rką, s ta ł ten  Boży Dom nad proszowską zie­
m ią —  i ostał się. A płebanja- —  jed-en z  nie­
wielu wówczas m urow anych tu  domów — była 
ucieczką i tych , k tórych  w ojna nie powołała

W iadomości sporforoc.
Tabela piłkarskich mistrzostw Polski.

P o  ostatn iej niedzieli T abela ligow a, ule­
g ła  zm ianie. Obecny je j statn przedistawia się 
następująco :

1) W a rta  32 p k t„  2) W isła 29 pkt„ 3) Le- 
g ja  28 (ptkt., 4) Cracovia 27 p k t , 5) I . F . C. 
26 pk t., 6) P ogoń 26 pk t., 7) Pol-oinia 24 pkt., 
8) T uryści 21 p k t., 9) C zarni 21 tpkt., 10) W ar­
szaw ianka 18 pikt., 11) R uch 17 pkt., 12) Ł. 
K . S. 16 ipikit., 13. Hasmomea 11 pk t., 14) T. 
K . S. 6 pk t., 15) Ś ląsk 6 pkt.

Polska— Rumunia 2 :2 .
Międzypaństwowe zawody piłkarskie armij.

Onegdaj, został rozegrany w  Bukareszcie 
miecz piłki nożnej pom iędzy reprezentacjam i 
A rm ji polskiej i rum uńskiej. Po zaciętej wal­
ce mecz zakończył się wynikiem remisowym.

Zaznaczyć należy, że reprezentacja armji 
mmuńskiej składała s.ę  w ciałośoa z W ęgrów  
siedmiogrodzkich, którzy tworzyli zespół olim­
pijski na ostatnich igrzyskach w Amsterdamie.

SZEROKIE PLANY FOL. ZWIĄZKU 
PLYWACKIEEGO.

P olsk i Zw. P ływ acki usta lił już  term iny  
pow ażniejszych im prez sportow ych  w  r. p rzy­
szłym , w k tó rym  rozegrane być m ają: Trój-
m-oaz słow iański z  udziałem Czechosłowacji 
i Jugcslawji i m ecz Polska —  Belgja.

OTWARCIE KRYTEJ PŁYWALNI i 
W  WARSZAWIE.

Stołeczne folwby pływ ackie przyi&tąpiły 0- 
statmio d-o budowy krytej pływalni. Obecnie

pod broń, i tych, k tórzy  z ranam i krw ią płoną­
cemu zdołali u jść z pola bitw y... Sędziwy ks. 
dziekan był im dobrym  stróżem , aniołem  pocie­
szenia i siłą  pokrzepiającą.

P rzeszła w ojna i znowu dźw ignęły się- rusz 
tow ania i znowu um ocniono m ury i  szkaryy 
św iątyni. Z pożogi wojennej ocalało tu  kilka 
starych  m alatu r (Święci Pańscy), z bitdjoteki 
zaś około 20 inkunabułów  i 100  późniejszych 
druków, k tó re  przed paru la ty  uporządkow ał : 
zinwentaryzow ał ś. p. Dr. Ja ce k  Lipski, a  k tó ­
re  dzięki objaśnieniom pani H. Lipskiej miałem 
posobność poznać.

W  zacisznej plebanji proszowskiej cieszy 
się oto dzisiaj sędziwy kap łan  dobrze zasłużoną 
starością. Uszlachetnił niejedno pokolenie, więc 
kochany i czczóny przez wszystkich —  m ło­
dych i s ta ry ch  —  k tórzy  z rąk  jego tr a l i  F akra 
m enta święte, pod okiem nieodstępnej nigdy 
troskliw ej opiekunki jego, p. S tefanji —  zawsze 
bystry , wie o w szystkjem  i zajm uje się wszys<- 
kiem, co je s t treśc ią  dnia dzisiejszego. Dopraw 
dy, w zruszającym  je st moment, gdy  czasem 
w upalne, słoneczne południe ta  czcigodna po­
stać  usiądzie pod szum iącą, yółw iekową lipą. 
k tó rą  niegdyś, w stępując po '•ar pierwszy w  pro 
gi te j wła-śnie plebanji, w łasną ręką zaradził 
Szumi mu ona dziś —  wdzięczna —  i,-gładzie 
cień na pochyloną głowę.

ANTONI WAŚKOWSKL

pływ aln ia je s t już n  ukończeniu i  niezadługo 
zostanie o tw arta  i  o ddana do uży tku .
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Międzypaństwowe i -miastowe 

zawody piłkarskie.
1 Niem cy —  Narwegja 2:0 (1:0).'

W  obecności 18 tysięcy (widzów odbyły się
w Oslo m iędzypaństw ow e zaw ody piłkarskie 
pomiędzy reprezentacjam i N iem iec i Norwegjl, 
k tó re  ,po zupełnie w yrów nanej grz® zakończy­
ły  się  zwycięstwem Niemiec.

Czechosłowacja  W ęgry 6:1 (2:1).
Węgierska pewność siebie została uikaraaa!

Zespół w ęgierski, k tó ry  w ystąp ił w  bardzo o- 
słablonym  sk ładzie poniósł porażkę w  kata.- 
słrołałmym stosunku 6:1! N a zawodach pbeę- 
nych  było 20 tysięcy widzów.

BUDAPESZT —  BERLIN 8:0 (3:0).
Reprezentacja. B udapesztu, sk ład a jąca  1 

z najw ybitn ie jszych  p iłka rzy  sto licy  maddu- 
najisbiej, zwyciężyła- b . p rym ityw nie grających  
Berłińczyków . Znany w ęgierski internacjonał 
Taca et?, strzelił 7 bramek.

ZAWODOWSTWO W  BELGJI. ~ ^ '
W  Baigji zostało ostatnio zaprowadzone ofi­

cjalnie plłkar-atwo zawodowe. (PAT.)

DYSKWALIFIKACJA LEKKOATLETÓW  
FRANCUSKICH.

Dwaj znakom ici lekkoatlec i francuscy Mar 
fin i Lademegue, olimpijczycy-, zostali zawie­
szeni z zakazem  s ta rto w an ia  —  na czas nieo­
graniczony. Przyczyną dyskw alifikacji jest od­
m ow a przy jęcia  udziału w  zawodach, wyzna/- 
cz-onyoh przez Związek fr. ,

„Boczniki katolickie"
Ks. Cieszyńskiego.

Kfl. N ikodem  Ludom ir C ieszyński: ROCZ­
NIKI KATOLICKIE (z 34 iluś trato jasm i) na Rok 
(Pański 1928. R o k  VI; Poznań  192S, s tro n  
XX III i 700.

Z prawidziwem upragnieniem  wyczekaj© się 
now ych Roczników katolickich  i z podw ójną 
radością bierz© się je do ręki, gdyż co t o k u 
Kwiadczą n a  now o o niezłom nej w ytrw ałości 
[Autora i o coraz w iększym  swoim rozw oju. 
Zapraw dę niezanoź-onym trzeb a  być w  pracy  
w ym agającej śledzenia- tego, co się  dzieje 
w  Kościele po  w szystk im  świacie, w  grom adze­
n iu  szczegółów  z ty lu  c-za-sopism i -ułożeniu te­
go  w  system atyczną całość na oznacz-ony te r­
m in, a  dio tego nie zniechęcać się tern, iż licz­
b a  abonentów  i odbiorców  ciągle jeszcze jest- 
m niejsza od te j, jak ie jby  się m iało praw o spo­
dziewać. W  R oczniku VI prócz A utora w y­
stęp u je  trz-eeh w spółpracow ników , co dowo­
dzi odc-zueia po trzeby , -wślród naszych pisarzy 
fetniemia tak iego  w ydaw nictw a. K to  się chce 
przekonać, z ja k ą  przyjem nością cz y ta  się 
Roczniki, n iech się zapozna z -opisem pogrzebu 
K ard . Ledóchowisikiego w  Poznaniu, albo niech 
p rzeczy ta  rozdział o I. zjeżdzie eucharystycz­
nym  w  Polsce, jak i b y ł w  Inow rocław iu. —  
A  kiiedy się trafia , że z łekkiem  sercem  powie­
rza  6ię  ciągle ludziom , k tó ry ch  s to su n ek  do 
ikatolicyzm u budizi pow ażne w ątpliw ości, toby 
tótawieninem było w przód rozdział o ma&one- 
r j i  i frotaryzmiie, przestudiow ać, z k tórego się 
m ożna -ćDorwfedzłeć o pochw ałach, jak ie  n a  Ikon- 
jigiresie w olnych m ularzy  w  B ukareszcie otrzy- 
p̂ jgł gędaktioj „Głosu P iu w d y ",

Szain. Autoir w spom ina w  przedm owie, że 
jego  rec-enzOTiCi niejednokro.tnłe zaczepiają for­
mę języka Ro-e-zników. P rzyznajem y, że jest 
nowoc-zesny, kw iecisty , a-le z  tego nie czyni­
m y zarzu tu , o ile ni© ma czeg-oś takiego, coby 
n a  to  zasługiwało. A więc naprzód używ anie 
słowa „praw osław ie", ja k o  synonim u schyzm y. 
N iestety  w ada to  nie wyłąc-znie ks. Cieszyń­
skiego, ale m nóstw a innych przez ,to tern więk 
sza, jak  każda choroba zaraźliwa. Słusznie za­
uw ażył jedien z profesorów  U niw ersytetu  lu ­
belskiego, że i  t. zw. reform acja i prawosławie 
pow inny być raz na zawsze w yrugow ane z do­
tychczasow ego użycia, gdyż czytelnika mogą 
zbałamucić. Ani L u te r, ani Kalw in K ościoła 
-reformować nie mogli, praw osław nym i za-ś czy­
li praw ow iernym i chrześcijamami są  katolicy, 
ale nie s-chizmatycy, k tó ry ch  tak  kazał nazy­
w ać Mikołaj I. Rów nież mietylko A utor Rocz­
ników, ale i inni piszący zam iast słow a „za­
słanie" używ ają wyTa-zu „zesłanie", a  przecież 
każd e  z nieb m a w-cale odm ienne znaczenie. 
Zesłanym  jest nip. głos z w ysokości, a zasia­
nymi bywają- ludzie do odległej k rainy np. na 
Sybe-rję. Neologizmem je s t „ozcihuć", łub 
„w stępnik" (a rtyku ł w stępny), a ulubionym  
autorow i je st przym iotnik  „w ażki" (w b. r. 
rzadziej używamy) i „znow uż", jak  gdyby 
osta tn ia  w  nim litera  była konieczną. W błę­
dach d rukarsk ich  nie zam ieszczono, że k a n o ­
n izacja  M ęczenników japońskich była w roku  
1862, a  n ie  1562, oraz, że Jean  k ie  k s . Bar- 
tyno-wskiemu, -do n iedaw na pracującem u 
w B ukareszcie, je s t n a  imię S tanisław  a  nie 
Maryam.

N ikną jednak  one u ste rk i wobec korzyści 
i przyjem ności, jak ie  się odnosi z uważnego 
przeczytania Roczników  kat-ol., co winno być 
obowiązkiem każdego  katolika-, m ającego pre­
tensję  do  w y k sz ta łcen ia ., " M. B.

Ruch wydawniczy.
ENCYKLOPEDJI PODRĘCZNEJ PRAWA  

PUBLICZNEGO wyszedł zeszyt X„ zaw ierają­
cy strony 577— 640 od „Państw o Związkowe" 
do „Pomoc praw na m iędzynarodow a". Encyklo- 
pedję w ydaje ,JBihljo teka P olska" w W arszawie 
pod redakcją  prof. Z. Cybichowskiego.

BIBLJOTECZKA PRZYRODNICZA. Księ 
g am ia  św. W ojciecha (Poznań— W arszaw a— 
W ilno—Lublin) podjęła  w ydaw nictw o Biblio­
teczk i P rzyrodniczej sk ładające j się z książek 
d la dziatw y sakołmej (t. zw. s top ień  I) i dla 
m łodzieży do jrza łe j oraz do rosłych  t. ,zw. s to ­
pień II).

W  pierwszym  szeregu  u k az a ły  się te raz  
szkice G orbunow a-P csadow a „Z iy c fa  na­
szych zwiepząt domowych", budząc w  se rdu ­
szkach dziecięcych miłość dla najbliższych 
tow arzyszy  człow ieka i  rodziny ludzkiej.

W  drugim  szeregu mamy świeżo w ydano
B. D yakow skiego „Z przyrody Bałtyku", do­
skonałe w prow adzenie do  po-znania flory  i fau 
ny  w m orzu  i nad mo-rzem polskiem ; następnie 
z pogran icza b o ta n ik i i zóologji o „Wzajem­
nej zależności św iata roślinnego i zw ierzęce­
go" (przykłady  współżycia- i w yzysku wrzaje-m- 
inego) pióra H. G rotow ski ej, o-raz o „Owadach 
ogrodnikach", ciekaw e n a  najnow szych bada­
n iach  oparte  p rzedstaw ien ie  p racy  tniróweK, 
łe n n itó w , k o rn ików  i  m-uchówek, pióra Alb. 
K ujaw skiej, znanej popu la ryza to rk i p rzyrody.

Książec-zki te  pow inny się znaleźć w bi- 
b ljo teezkacb  szkolnych , a  nauczycielom  przy­
rody posłużą ow ocnie ja k o  uła tw ien ie wy­
kładu.

Teatr.
NOWY SEZON W TEATRZE TORUŃSKIM.

T ea tr Miejski w  Toruniu pozostający pod 
dy rekcją  Wl. Słomy, przybrał w  obecnym se­
zonie nową szatę. W  pierwszym rzędzie odmło­
dził zespól nowemi nabytkam i. M. in. przybyli 
znani scenie krakow skiej: Helena Arkawinówna 
1 Aleksander Suchddu . Obecny zespól Teatru 
Toruńskiego liczy około 80 osób: chór 26, balet 
10, zespół aktorski 42.

N ow ą zm ianą je st powiększenie ilości reży. 
serów do liczby 7.

Co do repertuaru , dyrekcja  T eatru  Toruń­
skiego zapow iada w ysunięcie na pierwszy plan 
sztuk polskich: Dożywocia, K rólew skiego jedy­
n ak a  Rydla, Miechowc-a i Syna Siedleckiego, 
Kaligułę K. H. Rostworowskiego, w dziale ba­
śni: Niedźwiedzia Misia Kossowskiego i Króle­
wnę Lilijkę Konczyńskiego. Z obcych sztuk 
wejdą na afisz w nowym sezonie: Don Carlo*, 
H am let, K siężniczka T urandot, Głupi Jakób, 
Znakom ity człowiek, D zika ha,czka Ibsena I 
inne.

Zamierzeniem dyrekcji je s t również urządza 
nie występów gościnnych d la  artystów tej mia­
ry co Solski, Frenfceł, Jaracz .

- 00 -

INAUGURACJA SEZONU W  TEATRZE 
LWOWSKIM. W ub. sobotę odbyło się przed­
staw ienie inauguracyjne w  teatrze lwowskim. 
Odegrano „Irydjona" Krasińskiego w  nowej
inscenizacji p. B. Cepnika i pod reżyserją R.ysi-
kowskiego.

POZNAŃSKI „TEATR NOWY" wystawia
ohecnie św ietną satyrę Szaniawskiego p. t. 
„Ptak”. Sztuka ta  cieszy się ni-zwykłem powo­
dzeniem i pozostanie praw dopodobnie dłuższy 
ezas na afiszu.

„ARABELLA"— NOWA OPERA R. STRAUSA.

W iedeński pisarz humory-tyczny pracuje o- 
becnie nad librettem  do nowej, kom icznej opery 
Ryszarda Strausa p, t. „Arabella”. Pierwszy 
a k t jest już gotow y, dwa następne, w  których 
akcja rozgryw a się w okresie 6 lat w Wiedniu, 
zostaną jeszcze w tym roku  ukończone.

PIERWSZA OPERA JAPOŃSKA.
W  Tokio będzie w ystaw ioną w jesieni pierw 

sza opera japońska, napisana przez Jamatlę Ku­
saka. Libretto  napisał pewien dziennikarz ame­
rykański. Z Tokio powędruj© nowe dzieło do N. 
Jo rku , -stamtąd zapewne do Europy.

MIĘDZYNAR. KONGRES SZTUKI LUDOWEJ.

D nia 7 października odbędzie się w  Pradze 
M iędzynarodowy kongres sztuki ludow ej, w któ 
rym weźmie udział około 300 osób, reprezen tu­
jących 22 narody. W ram ach kongresu w ykona 
ne zostaną pokazy sztuki ludowej, tańców , śpie­
wów, przedstaw ień i t. d. Udział zgłosiły dotycb 
czas: angielski związek tańców  ludowych, zwią 
zek am eryk. tańca ludowego, związek szw aj­
carskich śpiewaków ludow ych i związek górali 
zakopiańskich*
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Co słychać w Kratow i! Rnzsispzenie kompełcnsji kuratorów shlnyoh.
n i tsm n v  m c  w

w sprawie kontroli rządowej nad katol. iiiutytuclairi społecznemi.
Dzieci wydsrte nędzy.

Pod przew odnictw em  Kaięda Metropoli­
ty  Sapieny oabyło się tv poniedziałek w sali 
K on gregacji D zieci Marji doroczne zebranie 
krakowskiego Towarzystwa Opieki nad 
OpnszczontjuJ Niemo wlętami, p ośw ięcone  
spraw ozdaniu z  d zia ła ln ośc i zarządu w  ro­
ku ubiegłym . Im ieniem  zarządu spraw ozda­
n ie  to p rzedstaw iła  p. Róża Łubieńska, ilu­
strując cyfrow o ofiarną d ziała lność T ow a­
rzystwa na tym  w ażnym  odcinku sp o łecz­
nej pracy. T roską T ow arzystw a je s t  rato­
wanie dla sp o łeczeń stw a  niem ow ląt, które 
przyszed*: zry ua świat w nędzy, zginęłyby 
marnie porzucone przez rodziców. D zieci 
takie u m ieszcza T ow arzystw o  w  żłóbku, 
prowadzonym przy u licy  K row oderskiej, 
g d zie  znajduje utrzym anie i op iekę Sióstr 
M iłosierdzia 52 dzieci. Żłóbek ten T ow arzy­
stwo rozbudowuje przez nadbudow ę piętra, 
co pociągnęło za sobą znaczne obciążenie 
fouduszów i dług w  w y so k o ści trzydzieści 
kilka, ty s ięc y . Nieodzowną jest pomoc spo- 
leczeństw  dla rego żłóbka wobec zbliżają­
cej się zimy: ofiary w wiktuałach, biełiźnie 
ł  ubraniach, a także i składki pieniężne są 
konieczne, by tych pięćaziesiątkiłka ma­
leństw przetrwało najcięższy okres roku. 
M oże znajdą s ię  rów nież ofiarni fuudatoro- 
wie łóżeczek dla dzieci w żłóbku, b y m ógł 
on przygarnąć jak najw iększą  ilość opusz­
czonych niem ow ląt i  w ych ow ać je na d zie l­
nych i  p oży teczn ych  d la  społeczeństw a łu ­
d zi. Starsze sieroty  u m ieszcza T ow arzyst­
w o  —  o ile  to  jest m ożliw em  —  u rodzin  
k ato lick ich , k tóre zajm ują się  ich  opieką, 
wychowaniem i adoptują je.

Po spraw ozdaniu kom isji rew izyjnej za­
twierdzono zamknięcie rachunkowe Towa­
rzystwa i  udzielono zai ządow i absoluto­
rium . P o  dysku sji, w  której zabierali g łos  
k s. Jan  Lorek, p. Bron. O learsłd  i p. K ufyt- 
kowł* —  w y g ło s ił przem ów ienie K siążę Me­
tropolita Sapiełm

Frzomowienia Księcia Metropolity.
Podkreślając konieczność i w y so k i po 

tytek  akcji podjętej przez T ow arzystw o , 
wskazał na, p o tizeb ę  rozszerzenia jej za ­
kresu K siążę M etropolita kieruje apel sw ój 
zwłaszcza do tych rodzin, k tóre u traciw szy  
(własne d zieci n iew ątp liw ie ch ętn ie p rzyczy­
nią, i ię  sk ładkam i do uchronienia opuszczo­
nej d zia tw y  n iety lk o  od fizyczn ych , ale  
i  moralnych niebezpieczeństw . „R ok u b ie­
gły  —  mówi? —  w yk azu je, trzeba to przy-

tifcm od nas samych Bc jeżeli stchóuy- 
my i ukażemy, że spiawa ta mało nas 
obchodzi —  to przyjdą do giosu takie 
czyniiiki, któic będą chcia.y nasze in­
stytucje społeczne poddać niesłychanie 
daleku idącej ingerencji ! kontroli.

Dlatego na wszystkich sumieniach 
kałoiictóch ciąży o to  wiązek uświado­
mienia sobie, że przez zaniedbanie tej 
sprawy zrobilibyśmy Kościołowi bardzo 
wielką krzywdę. Bo dobroczynność jest 
od dwudziesta wieków sprawą całego 
Kościoła. To nie jest kwestja woli, ale 
sumienia katolików i ciąży na wszyst­
kich katolikach.

W ocenie doniosłości tej sprawy nie­
tylko cały episkopat polski, ale i Oj­
ciec św. wysiąpił z interwencją o rzą­
du. Ale z drugiej s łrony musimy się 
pozbyć cias iego patrzenia na rzeczy, 
polegającego na tem, ze się myśli i tro­
szczy tylko o własne stowaiayszenie 
i tylko o jego interes się a ba, nie zdo­
bywając się na duść stanowczości, gdy 
niejednokrotnie Idzie o zasadniczy inte­
res ogólno społeczny. Kontrola nad ka­
tolickicmi instytucjami społecznenu tak, 
jak ją usiłuje się w myśl doktrynerskich 
tendencyj interpreto wać —  jest zniszcze­
niem wszelkiej indywidualnej inicjatywy, 
I gdybyśmy chcieli przeprowadzić kon­
sekwentnie tc, czego chcą doktrynerzy, 
to musielibyśmy wyrzucie starców 1 dzie­
ci z tych domów, w których dziś znaj­
dują jedyny przytułek. Polski i katoli­
cki interes leży w tem, by do tego nie 
doszło. Nie chcemy z rządem wojny pro­
wadzić. Chcemy tego, by nam w katoli­
ckich stowarzyszeniach nasza wolność 
nie został? odebrana. Chcemy w urzą­
dzeniu naszych zakładów stosować się 
do postępu, ale tak, by nasze zasady 
Katolickie w akeii społecznej nie zostały 
naruszone. Trzeba jednak, by katolicy 
całej Polski w sprawie tej razem, soli­
darnie wystąpili*'.
Przemówienie Księcia M etropolity za­

znać, że zarząd pracuje i ze można coś zro- kończyło konferencję, poczem Dostojny Ar- 
t»ć, t y  Kraków miał odpowiedni zakład 
tym celom poświęcony11.

„Korzystam z tej sposobności —  mó 
wił dalej —  by pomówić w sprawie kon 
troli, jaką rząd, względnie Ministerstwo

cyp asterz udzielił zebranym  b ło g o sła w ień ­
stw a.

! «... o  ; o__™ _
Rskrulacja do Francji.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w
Opieki Społecznej chce roztoczyć nad krakowie> uL Krowoderska Ł 5, zawiammU,

i • i i i  .  • » . że rekrutacja robotników do rc bót we Francak r fo lld u .,,> b a y ta c .m a  sp o .ec .em .. „  K„ kr„ . ,
Przedewszystkiem muszę zakomuniko- b. r. Przyjmie się 25 dziewcząt do doju krów 
wać, że w sprawie tej konferował pan i prac rolnjch, 50 górników luli robofn:k>w i j
premjer Bartel w dniu 10 b. m, z ks. 
prym oem  Hlondem i przyznał, że w In­
terpretacji odnośnego dekretu Prezyden­
ta  Rzpltej peszło s ę za daleko i że in­
terpretacja ta musi być zmieniona, co 
będzie przedmiotem specjalnej konferen­
cji rządu z delegatem ks, Prymasa 
w dniu 25 bm. w Wai szawie. Jak z te­
go widać, najwyższe czynriki w pań­
stwie są życzliwie usposobione dla sta­
nowiska katolickich organizacyj i insty- 
tucyj społecznych. Muszę jednak pod 
kreślić, że nawet to życzliwe stano wi- 
ko rządu będzie zależne przedewszyst-

W ostatnim  numerze dziennika urzędowe­
go Ministerstwa oświaty jest ogłosi.one rozpo­
rządzenie w  sprawie rozszerzenia kompetencji 
ikuaatorójw okręgów szkolnych. Rmzpoi zącbze 
nie to wprowadza pewiuą deceufa-izację  
-w dziedzinie adu.inist.acui Łflftolnej i w dużym  
reusresie rozszerza pearcmOumetwa kuratora 
ouneśnie do nau-zyeiel. szkół średnich.

W szczególności rozprzą/uzenie ministra 
■przekazuje w całości kuratorom okręgów  
szkolnych: aj prawo miauowaeia ł zwain.ania 
tymczasowy o h na^CŁ-ycieli państw, pzkól śrea 
nich ogólnok&ztaifc^wych i semniarjów nau-ozy 
cielsk.Cii; bj yrzenejzenua na własną prośbę 
biaiych nauczy,met &zkół podległych; c) udzie- 
•lamia nancu-jK-tedom szniół pouegiyca znizeb 
godzm naiuc-amia i  iunycu zajęć obowiązko­
wych w granicach rozporządzainy.ch kwot na 
etaty pfeist-iuakie i godziny nadticzDowe w  bu­
dżecie danego okręgu szum nego; d) udziela­
nia zezwoleń na nauczanie tym z  pośród kan­
dydatów na o &u oz Ej cieli szkól średnich i  semi- 
narjów nauczy.ciels-kich, którzy przedstawią 
Świaaeeiwo złożenia egzaminu naukowego, 

j będącego warunkiem dopuszczenia dio pań­
stw ow ego egzaminu na nauczyciela szkol śre­
dnich. Jeżełi nauczycieli stały ma być prze­
niesiony na w itaną prośoę do innego okręgu 
szkolnego, przenieauznie to następuje, na mocy 
uprzeuuago porozum-enia się wiaseuwych ku 
ratoićw; w razie ukmu-żiiiości dojścia do po- 
ruzun.itnia roi*hrzjga minister. W sprawie 
udzielenia obniżenia wymiaru godzm lekeyj, 
które nie mieści się w  budżecie danego okrę­
gu szkolnego na posady i godzimy nadliczbo­
w e i przekracza przewidziane w .tym budżecie 
na ten cel kwoty, decyzja zacuzeżona, jest dla 
ministra. Jeśli więc Knratorjum Okr. Srk. od­
m ówi nauczycielowi zniżki godzin, mp. dla ce­
lów  naukowych, może m,u -na podstawie punk 

I tu o art. 54 zmienionej instrukcji do Pra.gmar 
tyk i zniżkę godzin lekeyj przyznać minister 
W. &. i 0 . P.

W zakresie szaoiniciwa zawejowego no­
we rozporządzenie ministra postanawia, iż 
nadiór nad niżeiem  i średir em szaojmictwem 

 ̂ zawoaowem na terenie sw ojego okręgu polu; 
kurator .okręgu szkolnego. Do zakresu dzia­
łania kuratora prócz ogólnego nadzoru należy 
w  szczególności przeds-ta. wianie ministrowi

•wniosków w sprawie zakmdania, p zeksztal- 
cania i zwiiania państw, szkół j kurków za w o, 
dowycli, udzielanie zezwoleń na otwarcie i pro- 
wadzenie nicpaii»twowylcb kursów zawodo­
wych, opm-tych na udalom^ oh 1 rzez ministr i 
statutacn i programach norma’aycn; natomiast 
zezwoleń na ot-warcie i pjowauzenie szkół za­
wodowych, odbiegających od notnm ustało- 
nych, udzieDa minister na wniosek kuratora- 
Kuratorom przysmguje prawo mi-ann-soula, 
przenoszenia, zwainńnia, udzielania zezwoleń 
na nauczai ie. aiizieiania uiropów i obniżania 
wymiaru zajęć obowązkowjth nauczycielom 
a instruktor om ptt> tw. szkół i kursów zawo- 
lę;% eh w zakrisie komiwtiuicji jakie przysłu­

gują kuratorom w stosunku do nauczycieli 
szkól średnich ogólnokształcących.

Dla prywatnego szkolnictwa zawodowego  
ważne jest przyznanie karatorrm prawa udzie 
łan u  prywatnym sz k ło m  i kursom zawodo­
wym  zapomóg w granicach kwot, przekaza­
nych na ten cel przez ministra do dyspozycji 
kuratora ,danego okręgu szkolnego, dotych­
czas bowiem subwencje takie przyznawało 
'wyłącznie Ministerstwo.

W zakresie przyznawania urlopów nauczy, 
ciel om i f u ł k cjom a ; j ̂  szom administracji szkol­
nej roz; 'Orządzeuie zmienia dctycihctzaSk/we 
pi u  pisy, rozszerzając znacznie kompetencje 
kuratorów i p o z n a ją c  im prawo udzielania 
dyrektorom i na u czy ci eil om szkól średnich 
urlopów, a) dla poratowania zdrowia (na pod­
staw ie ;urzędowego św iadectwa lesarskiogn) 
płatnych do jednego roku i  bezpłatnych do 
lat dlwóch; b) dla zała'twienia spraw osobi­
stych, rodzinnych lub m ajątkowych urlopów, 
płatnych dc dw óch m iesięcy i bezpłatnych do 
lat dwóch; c) dla 'dalszego kształcenia się za­
wodowego oraz dla celów naukowych luh O' 
św iatow ych —  urlopów płatnych na przeciąg 
jednego roku w  granmach kontyngeuitu, uetar 
lanrgo .corocznie przez ministra diia każdego 
okTęgu szkolnego. W© w szystkich sprawach 
uczniów szkół średnich ogótook»ztaicących, 
zav odoiwych i za klanów kształcenie hańczy^ 
cieli (przyjmowanie i wydalanie uczniów, do­
puszczanie ,do egzaminó-w i t. d.) buratorcM 
wie matą orzekać ostatecznie jako instancja 
odwoławcza od decyzji dyfrakcji luh rady p o  
dagogiczŁiej szkoły.

liii! W
Dwie ofiary onzejech&nia. Jedna z nich wieśniaczka z  kiusiny zmana w dnodnf 

szpitala.
ido

kopalń rudy żelaznej’ i faoryk, oraz 25 dziew­
cząt do fabryki jedwabiu, znających szycie lub 
roboty ręczne. Nadto mogą się zgłosić rzemieśln! 
cy. tokarze: walcownicy blachy cienkiej, pala­
cze do pieców gazowych, ciągacze druta, stali i 
i miedzi, oraz kotlarze.

Kraków, dnia 26-go września 1928. 
Ś r o d a  26: św. C yprjana, św. Ju s ty n y . 
C z w a r t e k  27: Pr-zen. św. Jama.
C z w a t  t e k  27: W schód słońca i<j godż. 5.33, 

zachód o 17.28. (

WYPADEK PROFESORA UNIWERSYTE­
TU. Na prof. Uniw. Jag. 8. W ukadiatr.icza, 
idącego uL Dunajewskiego, najechała dorożki 
konna, powożona przez J. Lam żowskbgo i  do-

Wczoraj po godz. 7 rano zdarzyła się na 
ul. W adowickiej, opodal rdgątJft mogił-ańskiej 
steaożna katastrofa L-amochod owa, która, po- j 
ciągnęła za sobą dwie ofiary w  ludziach. 
Szczegóły (katastrofy przedstawiają, się  nastę  
pująco: |

Samochód esoł ccwy Kr. Nr. 5867 prowa- j 
dzoiny przez właściciela Józefa Mos-ura z Za- 
cbowej pcw. Mielec, zdążał w kierunku Kra­
k ow a, gdy w  pewnym momencie chciał wy- ‘ 
minąć wóz dwukonny, podeszła pod auto Jó­
zefa Jam-óbowr-ka, 'raczka, zamieszkała w Kra- !
kowie przy ul. Mickiewicza 29 Mosur dał na 
gte  ostry sygnał, który widocznie ta.k przera­
ził Jakćbcngką, że ta odskoczyła w b o k . 
i  wpadł? p-od auto. Kierowca skręcił tromem .

talnie w  prawo i wjechał na przydrożny cho* 
dnik, którym szła Marja PietrzykOwa, w ie­
śniaczka z Lusiny. N ieszczęśliwa dostała się  
pod kola wozu, przyczem doznała szeregu 
ciężkich obrażeń .wewnętrznych Również b a r  
dzo silnie została kontuzjonowama Jakóbow  
ska. W ezwany lekanzr Pogotow ia ratunkowego 
iStiwierdził' u niej ciężkie obrażenia na głow ie 
i  plecach; po opatrzeniu nieszczęśliwej Karel­
ka Pogotowia przewiozła ją  do szpitale śtv. 
Łazarza, na oddział chirurgiczny. Pietrzykową 
nieprzytomną zabrano również do karetk* Po­
gotowia, jednak w  drodze zmarła Mosura 
,po ,przesłuchaniu na Komi&arjacie policyjnym  
pusączioaii' ua wolną .stopę.

tkliwie go kontuzjonowała. Prof. W ikadino- 
wicz poza ogólnemi obrażeniami doznał złama­
nia ręki.

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE ŚRÓDMIE 
ŚCIA. W uzupełnieniu elektrycznego oświetla 
nia publicznego śródmieścia zainstalowanego 
w roku 1912, uruchomiła w ostatnich dniach 
Elektrowma miejska w Kranówie oświetlenie 
lampami wysokuświecowemi 500-waftowerai 
następujących ulic: Poselska. Senacka. Kanoni­
cza, Plac Marjacki, Mikołajska, św. Tomasz: 
św. Marka. św. Krzyża, Na Gródku, Jagiellon  
ska i Pijarska, razem 44 iamp,i

REPERTUAR TEATRU S ł OWACKIE««-
SToda: G dybym  chciała...’*
Czwartek: „Gdybym chciała...*'.

GON3 .
Środa; „Jazda do Krakowa’1.
Czwartek: „Jazda do Krakowa1’.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „My pierwsza brygada”. 
UCIECHA: „Awanturnica”.
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek” 
SZTUKA: ..Karuzela udręczeń”.
CORSO: „Czarna Natasza”.
WARSZAWA; F ńaidiO-Rina IdinŁ \
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Z gę je  i g s p o j a r o o # a t g z n c .  
Spisy w y iw c fa  do izby Handlowej

WYŁOŻONE DO PRZEGLĄDU. 

Komu przysługuje prawo wybierania?

W czoraj po południu o goćz. 3 rozpoczęły 
.[(urzędowanie miejscowe kom isje wyborcze do 
Irzby Handlowo-Przemyslow«ej w K rakow ie- we 
{wszystkich 31 obwodach okręgu izby. Siedziba 
tuli obwodów są: Kraków-miasto, gm ach Magi­
s tr a tu ,  sa la  konferencyjna na. II. p., Biała dla 
ipowiatu bialskiego, Bochnia: Brzesko; Chrza­
nów; Dąbrowa; Gorlice; Grybów, Jasio; Kol- 
buśzowu i Kiaków-powiat w gm achu R ady P o­
w iatow ej; K iosno, Łańcut; Limanowa, Maków 
Maiopoiski; Mielec, Myśiemce; Nisko; Nowy 
Sącz; Nowy Targ; Oświęcim; Pilzno; Prze- 

^worsk; Ropczyce; Rzeszów; Strzyżów; Tarno­
brzeg; Tarnów; W adowice; Wieuczka i żyw iec.

Równocześnie w  lokalach kom isji miejsco 
wych wyłożono do przeglądu listy uprawnio- 
nycH do glosowania. Rozpoczyna się  tedy  b ar­
dzo w ażny dział akcji przedwyborczej, t. j. ko,o 
trolow anie lis t, czy nie pom inięto w  nich na 
zwisk upraw nionych. Obowiązkiem ‘polsniego 

Hkupiectwa w  K rakow ie i n a  prowincji je s t do­
pilnow ać w ykonania.' te j czynności a w razie 
stw ierdzonego pominięcia na liście, natychm iast 
p raw o swe reklam ow ać.

Celem uła tw ien ia zainteresow anym , przypo 
prinam y główne podanow ienH  regulam inu w y­
borczego, do tyczące praw a wybierania

P raw o wybierania, przysługuje:
1) osobom fizycznym ;bez różnicy płci), o- 

jpłacającyin św iadectw a przemysłowe od posia 
[danych w  okr izby przedsiębiorstw  prźem. lub 
łhandl., ałbo od upraw ianych zawodowo i sa 
m oistnie w okręgu Izby zajęć, określonych w u 

■stępie drugim ;
2) osobom prawnym  oraz spółkom, nic po­

siadającym  osobowości prawnej) a opłacającym  
św iadectw a przem ysłowe od posiadanych w. o- 
k ręg u  Izby przedsiębiorstw  przemysłowych i 
handlow ych;

3) przedsiębiorstwom  przemysłowym lub 
handlow ym  państw owym , sam orządow ym  i kor 
poracyj publicznych, położonym w okręgu 
Izby  i  opłacającym  św iadectw a przemysłowe, a 

,nie posiadającym  osobowości prawnej;
p i osobom fizycznym  i prawnym  oraz spół- 

j&cm nie posiadającym  osobowości praw nej, o- 
p łacającym  świadectwa, przemysłowe od posia­
danych  w  okręgu Izby filij swych orzedsię 
b iorstw  przem ysłowych lub handlow ych ,‘.poło­
żonych poza okręgiem  Izby.

Do przedsiębiorstw  przemysłowych zalicza 
,się wszelkie przedsiębiorstw a, wym ienione pod 
lit . C. części II. taryfy , załączonej do s i t ,  23 
‘ustaw y  z  dn ia 15 łipca 1925 r. o państw owym  
podafku  przem ysłowym  z w yjątkiem  przedsię­
b iorstw , uznanych za przem ysł rzemieślniczy. 
D o przedsiębiorstw  handlow ych zalicza, się 
wszelkie przedsiębiorstw a, wymienione phd lit. 

1A. i  B. części n .  taryfy , załączonej do art. 23 
u staw y  % dnia 15 lipca 1925r. c państw owym  
p o d a tk u  przemysłowym, w granicach kategoryj 
w ym ienionych w  § 7 ustęp  drugi Regulam inu 
•wyborczego. Do zajęć, w spom nianych w p. 1 u- 
etępu pierwszego, zalicza się zajęcia przem ysło­
we, wymienione pod lit. D. części, III. taryfy , 
załączonej do art. 23 wyżej wymienionej usta­
w y z w yjątk iem  zajęć przem ysłowych jcatego- 
rji III, upraw ianych na podstaw ie um ow y o naj 
tnie pracy, oraz zajęć przem ysłow ych kategorji 
IV ., upraw ianych bez posiadania w łasnej, s ta ­
łe j siedziby.

Na rówmi ze św iadectwem  przemyslowem 
tra k tu je  się k artę  rejestracyjną.

K ażdej osobie fizycznej, spółce nie posia- 
ła jące j osobowości praw nej, jsko też  >rkużdeinu 

p rzedsięb io rstw u , posiadającem u w myśl u-tępu 
pierwszego, punk t 3, prawo w ybierania —  przy­
sługuje jeden glos.

N atom iast każdej upraw nionej do w ybiera­
n ia  osobie praw nej przysługuje więcej; niż je­
den głos, a mianowicie:

1) Dwa glosy, jeżeli, należąc do grupy w y­
borczej handlowej, zatrudnia w zakładach po­
siadanych w  okręgu Izby, ponad 10 do 50 p ra ­
cowników’’, należąc zaś do grupy  wyborczej 
przem ysłowej —  ponad 50 do 100 pracow ni­
ków

2) T rzy glosy, jeżeli należąc do grupy w y­
borczej handlowej zatrudnia w zakładach posia 
danych w  okręgu Izby ponad 50 do 200 praco­
wników, należąc zaś do grupy przemysłowi j —  
ponad 100 do 200 pracowników.

3) C ztery głosy, bez "względu na grupcyw y­
borczą, jeżeli za trudnia wr takichże zakładach 
ponad  200 do 300 pracowników.

4) Pięć głosów, bez względu na grupę wy­
li orezą, jeżeli zatrudnia w  takichże zakładach 
I onad 300 do 500 pracowników.

5) Sześć głosów bez względu na gruną w 
borczą, jeżeli zatrudnia w takichże zakładach 
■porad 500 do 1000 pracowników.

6) Siedm głosów bez względu na gruj ę w y­
borczą jeżeli za trudn ia w  takichże zagładach,

ponad 1000 pracowników.
Rość pracow ników  .przyjmuje się  zgodnie 

ze stanem  liczebnym  ubezpieczonych n a  w ypa­
dek choroby w  K asie Chorych m. Krakc-wa i 
pow iatow ych K asach Chorych, w okręgu Izby. 
w dn>u 1 lipca  1928 r

W razie w ydzierżaw ienia przedsiębiorstwa, 
prawo w ybierania przysługuje dzierżawcy. 
W  razie prowadzenia przedsiębiorstwa przez 
pełnom ocnika, prawo wybierania- przysługuj© 

właścicielowi.
Jeżeli w yłącznym i właścicielami orz., osią- 

biorstw , należących do osób fizycznych, są. oso­
by, będące pod opieką lub  kurate lą , praw o wy 
bierania w ykonyw a kierow nik przedsiębiorstwa.

W  imieniu osób praw nych oraz spółek nte 
m ających osobowości prawnej, m ożćcw ykonać 
prawo wybierania, k tórakolw iek z niżej’ wyszcz? 
gólnionych dla każdego w ypadku osób: w imt? 
niu spółek akcyjnych —  dyrektorow ie za rzą ­
dzający i członkowie zarządu łub R ady  zarzą­
dzającej (zawiać!owczej) łub organu równorzę­
dnego, w  imieniu spółek akcyjno-komandyt-o- 
wyc.h zarządzający —  osobiście odpowieu-zialni 
spólnicy; w  imieniu spółek z  ograniczoną- od­
powiedzialnością. —  członkowie zarządu; w 
mieniu spółek jaw nych —  jawni spólmoy* nió 
w yłączeni od z a r z ą d ó w  imieniu spółek kam an 
datow ych —  osobiście odpowiedzialni spólnicy; 
w  imieniu spółdzielni —  członkowie za-ządu; 
w imieniu niewyszczególnionyeh osób oraw- 
nych —  dyrektorow ie zarządzający.

W imieniu przedsiębiorstw  wym ienionych 
w p. 3 ustępu pierwszego, praw o wycierania 
w ykonyw a kierow nik, a  przy kierow aniu przed­
siębiorstwem wspólnie przez kilka osób —  któ­
rakolw iek z nich.

W szyscy, w ykonyw ujący we wła-śnem • łub 
cucłzem imieniu czynne praw o wyborcze, nowin 
ni mieć ukończonych 25 ła t  życu , posia lać wła 
snowolność i obyw atelstw o polskim ■

Praw o wybieralności posiada każdy k to  u- 
kończył 30 la t życia i ma praw o wykonać 
w  którejkolw iek grupie łub katt-gorji wyborczej 
prawo w ybierania do Izby, przysługujące mu 
osobiście, bądź w  imieniu cudzem, równołęg! 
naw et do innych osób.

P raw o wybierania i prawo wybieralności nie 
przysługuje:

1) upadłym  dłużnikom (w czasie trw ania n- 
padłości);

2) osobom skazanym  prawomocnie w y n k ie m  
sądowym za przestępstw a, pociągające u tra tę  
prawa, wybierania do sejm u (na czas u tra ty  te ­
go prawa).

Z rynku zboiowegi-
„Celowość" ograniczeń wypieku Chleba

AW . podaje nas tępu jącą  ch arak te ry sty cz­
ną w zm iankę o w ydanym  (ostatnio zakazie 
wyjpiekuj eldeba ps-z-enno-żytniegc: ■

:W, Dz. U staw  N r. 83 z 19 bm. ogło­
szono rozfporządzenie M inistra Spraw  W e- 
.wnetrznych1 o ■zakazie wypieku, Chleba 
pszenno-żytniego, k tó re  w chodzi’ w życie 
iw 7 Kuni po ogłoszeniu. Celem w ydania 
tego rozporządzenia jn a  być zmniejszenie 
kornsuircji mąki psetnnej w kraju, dla ce­
lów Wlamau handlowego Jeżeli jednak  
w ziąć pod uw agę, że ’ dom ieszka m ąki 
(pszennej .stanowiła mąkę gCiszych gatun­
ków  prcCki.Kcji krajowej, która nie nadaje 
się do wypieku białego pieczywa, to  okaże 
się; że zarządzacie to nie będzie miało ża 
omego wpływu na „mniejstzenie dowozu 
do Polski wystoiai.fn gatunków mą,ni pszen- 
nej. . . i j j j
Uwagi t® podaje AW . n a  podstaw ie mfor- 

m acji z,e tefer .fachowych. W idocznie (więc 
w  m in isterstw ie nie dość dokładnie .zapoznano 
się ,zp .sprawą w ypieku chleba przed  wydaniem  
zarządzenia skoro, ja k  s ię  okazuje, .za,rządze­
nie to  n ie  .wyda, tych rezultatów  dla jak ich  
jest przeznaczone. < v

r

Ceny zboza w Krakowib.
/*- -« ii .*

S.

Uzy trzynasta płaca dla urzędników
W edle uporczywie w sferacłi urzędniczych 

krążących wieści m a być urzędnikom  w szyst­
kich dykastery j w dniu 1 listopada br. z oka. 
zji 10-lecia odbudowania Polski wypłacona po­
dw ójna płaca. Ma to  być także częściowy re­
kom pensatą za znaczne opóźnienie spraw y s ta ­
łego uregulow ania uposażenia urzędników’.

Urzędy prabiercz aodleyać
będą lYinist. Skarbu

W  najbliższym  czasie • istn iejące w W ar­
szawie, Wił,mie;ŚKrakowie i Lwowie urzędy pre 
biercze mają przejść z pod kompetencji mi­
nisterstwa przemysłu i handlu do kompetencji 
ministerstwa skarbu.

Łądzy się ' to  ze spraw ą mstawy probierczej 
która, między iwnemi, przew iduje wiprowadzo- 
nie przymusowego cechow ania wyrobów z me­
tali szlachetny cii przez i •rzędy probiercze.

Przejście funkcjonariuszy straży celne;
W  .,M onitorze11 ukazało  się  rozporządzenie 

m in istra  *ę!karbu w  spraw ie przejścia funkcjo- 
narrtistiów' straży celnej na stanowiska ofice­
rów i szeregowych straży granicznej. Rozpo­
rządzenie It o ,  postanaw ia, żo w yżsi funkcjn.ua- 
rjusze straży  celnej m ogą być przem ianowani 
n a  oficerów'* s.trazf granicznej o ile posiada,ią 
Stopień oficera rezerw y W. P. i są  beiz za­
strzeżeń zdolni d o  służby granicznej. Niżsi zaś 
funfcc-jónarjusze s tra ż y  celnej m ogą zostać sze- 
Togcwymi s traży  gram cznej. o ile posiadają 
conajnnniej dobrą kw alifikację służoow ą oraz 
n ad a ją  s'ię pod  każdym  względem do służby 
gran icznej. j I . f .

Celem przem ianow ania należy w nieść do 
(dnia 30 bm. podanie w  drodze służbowej. 
Przem ianow anie, to  winno nastąp ić  do  dnia 
‘30 listopada b. r. w łącznie. -Ci funkejcna!rju- 
isze s traż y  celnej, iktórzy nie zostaną prze­
m ianow ani, będą do tegosam ego tenm.nu zwoi 
inieni ze służby., " ■ . . *.

Giełda zbczowo towarowa. -25-go września. 
Pszenica dw orska 48 do 49, targow a 47 cło 
48, żytod dworskie 38 do 39, targow e 36 do 
37, owies dworski 36 do 37, targow y 35 do 
36, groch V ictoria 82 do 86, siano słodkie 2S 
do 30, średnie 24 do 26, kw aśne 20 ' do 22, 
koniczyna pastew na 32 do 34, słom a długa 
12 dc 13, m ierzw a 9 uo 10. Mak niebieski 110 
do 1,50, szary 125 do 130, km inek holendcrsk 
225 do 230, ziemniaki s to k w e  10 do 11, ziem­
niak i gorzelniane 8.50 do 8.75. M ąka pszenna 
krakowska, 45% 81 do '82!® 50% 79 do 80, 
chlebowa 61 do 62. g rysikow a 82 do 83, z m ły­
nów kongresow ych, pszenna 0000 77 do 78. 
grysikow a 80 do  81, Żytnia 65% krakow ska 
54 do 55. poznańska 55 do 56. razów ka żytnia 
44 do 45, graham  pszenny 59 do 60, otręby 
żytnie 28 do 29, pszenne 28 do 28%^ Mąka 
czerwona, 32 ,do 33, pęcak zw yczajny 47 do 
48, fabryczny 18 do 49. sieka-nka jęczmienna 
47 do 48, I. k l.'fab ry czn a  48 dó  49, ryż cały 
Burma II 80 do 81.

Tendencja 'spokojna, obroty malc.

CENY ZBOZA W KRAJU I ZAGRANICĄ.
Prezcietne tygodniow e ceny czterech głów­

nych zbóż w okresie od 16 do 29 w rześnia br. 
(w obliczeniu b iura Gietdy Zbożowo-Towarowej 
w  W arszawie. Ceny rozum ieją się za 100 kg 
w złotych).

Rynki krajowe. _ -.i
Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

46.12 37.87 36.75 35.50
48.00 37.50 43.00 36.25

34.25 36.50 30.25
35.12 37.00 31.75

Rynki zagraniczne.
52.86. 43.43

W arszawa
K raków
Lwów
Poznań

44.50
40.75

P aryż 
P rag a  
Berlin : 
Gdańsk 
Nowy Jo rk  
Chicago

v r
v

49.39
43.96
38.44
41.20
37.06

49.48
44.68
36.22
•37.46
34.00

46.10
50.00
51.26
37.55

38.71
46.55
41.56 
34.54 
44.23 
39.25

Zwrot w psychotechnics.
Obserwacje jakościowe a  nie ilościowe.

V. Międzynarodowy Kongres psyrfaotechn. 
w Utnechcfe.

W  icza&ie o d  10 do 14 bm. obradow ał w Ut­
rechcie -V, m ięazy.iarodow y kongres psycho 
techniczny. W  ko-ngresie w zięło udział około 
200 osób. Najlic-zni-ej reprezen tow ane były 
Niem cy, następnie Holamdja. P onad to  przyby.il 
przedstaw iciele Anglji, A ustrji, Belgji, Czecho­
słow acji. P an ji. F rancji, Hiszpanji; L itw y, 
Norwegji, Pc-lski, Palestyny^} Rosji, Stanów  
'Zjedlno czerw oh A. P. i Węgie.r. O brady toczy­
ły* się w trzech sekcjach, o r a t  na zebraniach 
w spólnych, na lktóryTch omówiono, następu jąca 
'zagadnienia: 1) *temperament i charaktei, 2) 
wypadiki przy prany) 3) zdolność do ćwłażenia 
łaję. i :■ ,

Ogóliirie moima powiedzieć,- że zaintereso- 
watnia wszystkich członków kongresu idą 
w kierunku badań nad tempe-ameinteiu i cha­
rakterem; we w szystk ich  państw ach  zaznacza 
się w yraźny zwrot ku °bseiwacjcm  jakościo- 
wym ,w dziedzinie psyiahoteannaki, a n ie jak 
dotąd, ilościowym. Hasłem więc przy w ykony­
w aniu poszczogółnyc-h testów  -będzie   jak
je osoba badana w ykonuje, a nie ile ich ww- 
Lonała,

Polskę n a  kongresie  reprezen tow ali nrof. 
•Y- Tfdtwńcki, |prof. dr. Biegeleiscn z Krakowa,, 
prof. Raley z (W arszawy i p. Kanpińska-W oy- 
ozymska z Łodzi.

N astępny kongres 'odbędzie się  -w Barcelo­
nie .wi (październiku b. ,r.,

Ozywuny sezon z ;mowy
' w  handit. m aterjalam i w ełn ianem i.

N a łódzkim  rynku m aterjałów  w ełnianych 
daje się zauw ażyć w  dalszym  ciągu znaczne 
ożywienie. Główne zapotrzebow anie k lijenteli 
/w rócone je st w  k ierunku rypsów  kolorowych, 
oraz welourów. Ceny u trzym ują się z małemi 
w yjątkam i n a  poziomie niezmienionym . Bar-' 
dzo poważnymi odbiorcami byli w  ostatnich 
tygodniach kupcy  z Górnego Ś ląska i Małopol­
ski. Sądząc z dotychczasow ego zapotrzebowa-- 
nia, sezon zmiowy w  branży wełnianej przej­
dzie pod znakiem większego ożywienia, aniżeli 
w r. ubiegłym Odbiorcy płacą za towar długo- 
terminowsmi wekslami, dochodząremi nawet 
do 9 miesięcy. Dotychczasowe próby odmawia­
nia tak  długiego k redy tu  spełzły ma tuczem wo 
bec szalonej konkurencji, ja k a  panuje w  łódz­
kim przemyśle włókienniczym.

W  przem yśle w ełnianym  okręgu B ielsko-^  
Biała nich wielki, gdyż kupcy robią zapasy na 
sezon zimowy. F abryk i p racu ją intensyw niej 
w ykończając m aterja ły , przeznaczane n a  rynek  
w ew nętrzny. W  jeszcze silniejszym stopniu, ani­
żeli w Łodzi, odczuwa się w tym  okręgu brak- 
gotów ki obrotowej, gdyż kupcy  płacą, za tow ar 
przeważnie wekslam i długoterminowemu k tó ­
rych banki dyskontow ać nie chcą. Duże zanie­
pokojenie wywołało w  przemyśle bielskim wy- 
powdedizenje umowy handlow ej przez Grecję, 
tem bardziej, że sta,n bez trak ta tow y  w ypada 
w  sam środek sezonu sprzedaży tkan in  zimo­
wych, oraz n a  okres zamówień zagranicznych 
n a  w yroby włókiennicze n a  sezon letni.

W- przemyśle włókienniczym  okręgu biało­
stockiego panuje od 1-go lipca ta k  w ielkie oży­
wienie, jakiego nie pam iętają od czasu wojny. 
F abryk i nie m ogą podołać zamówieniom. W sku 
tek podwyższenia płac zarobkow ych tow ary 
podrożały w sierpniu o 6 do 10% . K upcy dają 
pokrycie lepsze, aniżeli dawniej, p łacą bowiem 
50% w ekslam i krótkiem i, nadająeem i się do 
dyskonta w B anku Polskim , drugą połowę zas 
wmksłami dochodzącem i do 12 miesięcy.

 OO----------

Cfiotiorów .nadal zm?*owy.
N a rynku  w alu t sy tuac ja  bez zmiany. Do­

la r pryw atnie 8.88 do  8.88% , czeki bankowo 
8.90% do 8.90% . Bank Polski bez zmiany.

Zebranio giełdowm cechował nas tró j żyw- 
szy>£ kunsa naogół utrzym ane, z w yjątkiem  
Chodorowra w  dalszym  ciągu mocniejszego 
przy m ałej ilości towaru. O broty-w iększe Ban­
kiem Polskim i Sierszą górniczą. R uch żyw« 
szy, obroty większe.

N a pogiełdziu inw estycyjne nieco slabięj, 
resz ta  bez zmiany.

B ank P olsk i 178 do 178%i, Tohan 14 do 
14% , Zieleniewski 135. Siersza górnicza 170, 
M ydło 8, E lektrow nia 56.50, Chodorów 198%, 
D olarów ka 91%-, . 4% inw estycyjne 124.50 do 
124 'N afta Tolska 5, H u ta 'sz k ła  2.06, Oikos 
111 złolych.

Czwartek, 27 września br 
Kraków (566). G. 13 Transmisja, sygnału  

ezasu, hejnału z W ieży M arjackiej, kom unikatu 
lotniczo-met&orologiczncgo; 15 Transm isja ko­
m unikatów : m eteorologiczny i gospodarczy; 
17 Muzyka z płyt gram ofonowych; 17.25 P oga­
danka dla pań; 18 A udycja literacka; 1£) Roz­
m aitości; 19.30 Odczyt; 19.55 Transm isja ko ­
m unikatu  rolniczego; 20.05 K om unikaty; 2U.30 
Transm isja koncertu  wieczornego z W arszawy,
22.30 T ransm isja m uzyki tanecznej z restau­
racji „Pavillon“ .

W arszawa (1.111). G 13 Sygnał czasu, hej­
nał z W ieży M arjackiej, kom unikat lotniczo- 
m eteorołogiczny; 15 K om unikaty: m eteoroło . 
giozny, gospodarczy i nadprogram ; 17 „K ącik 
dla kobiet"; 17.25 „W śród książek", 18  A u­
dycja literacka; 19 -Rozmaitości; 19.30 Odczyt; 
19 55 K om unikat rolniczy; 20.05 „Chwilka lo­
tn icza"; 20.15Ł-Nadprogram, kom unikaty; 22 
Sygnał czasu, kom unikat lotuiczo-mM eoruło- 

giczny; 22.05 K om unikaty P. A. T.; 22PO
K om unikaty: policyjny, sportow y, nadj rogram;
22.30 Transm isja m uzyki lekkiej.

Poznań (318.8), G. 7 G im uastyka poranna; 
13 Sygnał czasu. K oncert gram ofonow y; 14 
N otow ania giełdy pieniężnej; 14.15 K om unika­
ty  PA T ‘a; 17.35 K urs elem entarny jeżyka fran 
cuskiego; 18 A udycja literacka: 19 Odczyt:;
19.35 Odczyt; 20 K om unikaty; 20.30 K oncert 
m uzyki i pieśni polskiej; 22 Sygnał czasu Ko­
m unikaty: m eteorologiczny i  PA T, 22.20 Nad­
program .

Katowice (422) G. 16.40 K om unikaty  Pol­
skiego Związku Zrzeszeń Gosp. W oj. śk; lX 
Sk-zynka pocztow a; 17.25 Transm isja z W ar­
szawy; 18 A udycja literacka; 19 Rozmaitości; 
19.20 K om unikat Związku Śląskich Kół Śpię- 
waczych-[«19.30 Odczyt; 19.55 K om unikat roi 
niczy z W arszaw y; 20.05 O dczyt, 20.30 Kon­
cert w ieczorny; 22 Sygnał czasu, oraz komuni­
katy : lotniczy, meteorologicz-ny i  PA T., 22 30 
T ransm isja m uzyki ta n e c z n e j
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BIuRA BILETOWE TRAMWa JU BĘDĄ  

W NIEDZIELE OTWARTE. Dyrekcja aiif>jski ;j 
kolei elektrycznej zawiadamia, że biura eprze 
dąży kaat abonamentowych czynne b ęlą  także 
w nieazieLę dnia 80 b. m., a <o biuro tołetowe 
w budynku Dyrekcji od godz. 8 - 1 2 ,  zaś Liur o 
w  poczekalni pod Główną Pocztą od godz. 7 
do 21 bez przerwy.

NA WCZORAJSZYM TaRGTT PL \CONO  
haftiępujące ceny: litr młaka zbieranego 35— 40 
gr; niezbieranego 45— 50 gr; kwaśnego 40— 15 
gr; śmietanki słodkiej 70—8C gr; śmietany 
kwaśnej 1.60—2 zł; 1 kg. masła zwyczajnego 
6.20- -6.50 zł; deserowego 7.20- -7.40 zł; sera 
krowiego 1 8 0 — 1.40 zł; jaja za kopę 11— 11.60 
zł; za sztukę 19— 20 gr Drób- kura 5 —8 zł; 
para kurcząt 4— 8 zł; kaczka żywa 4— 6 sJ; gęś 
żywa 8— 12 zł- Owoce, i  kg. jabłek kraj. tsomp 
80— 50 gr, stołowych 0.60—1 zł; gruszek kraj. 
komp. 40—6u gr; deserowych 0.80— 1.20 zł; ełi- 
w ek krajowych 80— 40 gr; węgierskicn 10— 70 
gr; orzechy za kupę 1.20— 1.S0 zł* za 1 kg 2.fi0 
do 8 zł. Jarzyny: ziemniaki 1 kg. 15— 16 gr, 
marchew 20— 25 gr; cebala 45— 50 gr; czosnek 
0.90- -1.20 zł; kapusta kopa 8— 10 zł; kalafiory 
BZtuka 30— 80 gr; pietruszka 1 kg. 40 -50  gr: 
pomidory 60— 70 gr, rzodkiewka wiązka 15—  
20 gr; szpinak 1 kg. 50— 6C gi: fasolka szpar, 
żółta  1 .30--1.50 zł; zielona 1— 1.20 zł; ogórki 
kopa 2.50—3.50 zł; chrzan 1 kg 2.50— 2.80 zł

W YSADkANiE AMUNICJI. K om enia gar 
nizonu krakowskiego zawiadamia, że w  m iu  29 
b. m. przed południem odoęd/ie się na forcie 
Bat o wice wysadzanie niebezpiecznej amunicji.

WŁAMANIE. Ludwik Szczepański, r. d. „fl. 
Kuriera Codz.“ zgłosił w policji, że w Iniu 24 
b. m. w godz. wieczornych wiamauo się do je 
g o  mieszkania przy ul. Andrzeja Pccockiegj 
Lr 8 i skradziono mu z szuflady biurka 1 re­
wolwer benbeakowy 5 mm. 6-mrzałowy okładki 
rogowe i 1 lornetkę teatralną, łącznej wartości 
około 170 zł. —  Dochodzenia w toku.

HARAKIRI. W ładysław Galas, znany awan 
tarnik, napadł na Wojciecca Freia, robotnika 
i  zadał mu ranę nożem w głowę i brzuch tak, 
że Freli w yszły wnętrzności. Ofiara nożowca z<> 
stała przewieziona do szpitala św. Łazarzi. 
gdzie dokonano zaraz operacji. Galasa a-ieszto- 
w an r

OFIARA NOŻOWCÓW. Wczoraj nad ra­
nem przyw ieziono w o itm  na rogatkę w ielicką 
*  tyonooiowie, wsi pod W ieliczką, 23-letmiego 
Jama Zdamieckiego, k tó rego  napadli nieznani 
osobnicy i ciężko p-oianMi nożam i. Wezwany 
p rz e i s traż  akcyzow ą lekaTz Pogoto-c ia ops - 
trzy ł ran n eg o  i  przewiózł g o  w ciężkim stanie 
ąjeflny upływ kr wij do szpitala św. Łazarza

RÓŻNIE BYWA W CYRKU— Na s;a ję Po 
jfotowia ratunkowego zgłosi) się 16-leini Szy­
mon Klieger, pełniący służbę posługacza w cyr­
ku Staniewskien, który w sprzeczce z oersoni- 
lem  cyrkowym został dotkli.vie pobity stołka 
ml. Po opatrzeniu oddano go  opiece znajomych.

CEGŁĄ W GŁOWĘ. Przy budowie domu 
w Bonaice spadła cegła na głowę robotnikowi 
Józełow i Strzygłowskiemu. Doznał on dużej cię 
bej rany na czole. Pierwszej pomocy udzieli] 
Strzygłowskiemu lekarz Pogotowia.

ObERWANIE SIĘ GZYMSU. Na p. Matusto 
wieżową idąc-ą ul. Grodzką, spadł gzyms z ka­
mienicy pod L. 28 i dotkliwie zranił ją w ołowę 
Ofiarę w yrodku opatrzy) lekarz Pogotowia,

TEATR REWJ1 „GONG" Ułaj-ka 12). N o  
wa placówka rozrywkowa przypadła do gustu 
krakowskiej publiczności, która tłumnie uczęsz­
cza do teatru i nagradza wykonawców rzed- 
Stemi oklaskami. Program obecny p. fc. „Ja-zda 
3o Krakowa”! już tylko klika dni pozostaje na 
afiszu, usręouje miejsca nowej rewiji, z którcj 
próby odbywają się pod kierownictwem W. Ja- 
fcreębca Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 
7 i  o godz. 9

dla P. T. Oiuhowihń?{wa
znaczne ulgi w nabyciu zeesrów i zegarków 

na'leoszveh fabryk

A. S U L I K O W S K I
z a g a r n M S t r s  1071 

Xrak< ,j , ulica <łroda&a L 1. 
SKŁAD RBfłYCZNY zatołom ; w r. 1358

Nflilomsze zedfWfcj 7,enitb na składzie.

Piarw szori?dny Zakłat. pogrztijowy 
„ C U N G 0 3 D J  V ‘

J A N A  w 6 t ‘N E Q O
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządza poorzeby od najskrorairejszyco do 
najwsp mfaiszycl , nrzeprowadza <■ rshumacje 

i przewozy zwiok do wszystkicn kraji. 
Malej zasobnym daleko idące ustępstwa

Gbtychczss 110 trudów w Madrycie.
NOWE StCZEGoLY O STRASZNEJ KATASTROFIE.

Warszawa, 25 5. (Teł. w ł.) Dc noszą z Par 
ryża: Informacje otrzymane dziś rano z Ma 
drytu głoszą, że z rumowisk sipaionego toa-faro

■wydobyto dotyclucsas 11J trupów, i

a wśród nich 11 dzieci. Liczba rannych 
wynosi 400 osób. O powodach pożaru krążą 
.rożne pogłoski. Jedni twiendtą, że pożar w y­
w ołał ogień sztuczny, który zapalono na sce  
mie. Stamtąd ogień ogam ąi dekoracje. S p e­
cjalista, który czuwał nad ^tmiem oświetlenia  
elektrycznego w teatrze uważa krótkie spięcie 
Iza rzecz ńaeróóżliwą. Główn i «* tastrofją wy­
wołaj jednak popł< eh.

i Luazip tratowali się nawzajem

bez m ości. N iektórzy sądząc, że ucieczka 

jest niem ożliwa, piółiowali wracać do teatru 
li rzucali się w .płomienie. W iele zwłok było 
obrabowanych. Aresztowano wielu podejrza­
nych osobników. Pożar rozszerzał się nadzwy­
czaj szybko, ponieważ aparaty dc gaszenia źle 
działały. Pomiędzy trupami znaleziono kilka

noży, z czego wywmiwkowŁao, że niektórzy 
widzowie usiłowali sobie

torować drogę do wyjścia nożami.

Niektóre tropy mają slaoy ran dętych .
Z peic<onalu teatralnego zginęła tylko jedr.ai 
chórzystka i dyrektor orkiestry odniósł lekką 
ranę. Primo dc Rivera zwołuje na dziś radę 
Mimjktrówy która zajmie się  wynalezieniem kro 
dytów dla rodzin ofiar katastrofy. Mkosto Ma 
aryt udzieli ,ze sw ej strony kredytów. W czo­
raj w ieczór zmarły w  szpitalu 4 dalsze ofia 
ry katastrefy. Pozatem w mieszkaniu ewetn 
zmarła jedna kooieta. DotycLczab niema ża­
dnej wiadomości o losie funkcjonarjusza po 
licji i rodziny jego złożonej % 8 osob zajmu­
jącej leżę w teatrze. Nowedades jest 8 z rzę 
du teatrem w Madrycie, który padł pastwą 
płonnieu Zdaje się  potwierozaó wiadomość, 
że wrzyczyną katastrofy było krótkie spięcie. 
Niektóre dzienniki utizymują, że pod gruza­
mi znajdują się  bwIoki kiłkiuict osób.

Obciąźaące zeznania w procesie mariawitów.
Warszawa 25/9. (Teł. wł.). Donoszą z Płoc­

ka: Dziś od wczesnego rana miejsca przezna­
czone dla prasy zaczęły się zapełniać dziennika 
rza-ni zagramcznemi Pierwsze rzędy krzeseł za 
jęli duchowni marjawiccy, Tuż urzy balustra­
dzie oddzielającej publiczność od trybuny zgro 
madzili się świadkowie dowodowi, w skład któ­
rych wchodzą ekoniaodolinistKi. Wybija g-odz. 
10 rano. Kowalski wprowadzony przez zakon­
ników zajmuje miejsce na lawie oskarżonych- 

Godz. 10.25 Przewodniczący otwiera posie­
dzenie sądu i wzywa do zeznań świadków Tu- 
charskiego i  Welda, Tueharski jest to referent

karny starostwa płockiego. Weld wicedyrekt ar 
towarzystwa wytwórczości polskiej Sąd posta­
nawia sw.aauów zaprzysiąc.

Zeznaje świadek Weld, który opowiada o 
stosuEKach, jakie go łączą z marjawitami. Mię­
dzy łanem! zwraca uwagę, ie  widział jak ,ar- 
cyb'skup“ Kowalski zby* nieodpowiednio wi­
tał się z siostrą Miłością i całował ją. Powita­
nie to nie nosiło charakteru zaKonn»go Co się 
zaś tyczy nieletnich, to zwracały uwagę zbyt 
serdeczne I poufałe stosunki „zakonników*1 z ni 
nu. Weld słyszał również o stosunkach łączą 
cych Kowatókiego z niektóremi siostrami.

ituiifsreio Metr. Sztrijckicyo 
z p. Bartiem,

Waiszawa. (A W) Niedzielna konferencja 
między p. prewjerem Bartiem a kb metropo­
litą Szeotyckim tyczyła się utworzenia w Pol­
sce samudzielnego pa to jar cha tu kościoła grec- 
ko-katolicjnegc. Projekt ten, jak utrzymują, 
wysunął sam Metropolita, motywując stosun­
kami panującemi wśród duchowieństwa grec- 
ko-katolickiego, W kołach politycznych pod­
kreślają, że konferencja p. p^emjera Bartla 
i ks. Metropolity jest pierwszą, jaka odbyła 
się w  czasie wizyty złożonej przez ks. metro­
politę Szeptyckiego szefowi rządu polskiego 
i pierwsza od czaiu niepodległości Polski.

P. Bftrtel konferował z p. Prezudenlem.
PRACE NAD BUDŻETEM TRWAJĄ,

Warszawa 25/9. (Telef. w ł). P iezes R a d y  

Ministrów Parte! udai s’ę dz?ś na Zamek, gdzie 
odbył naradę z Prezydentem Rzplitcj. Naiada 
ta stoi prawdopodobrie w związku z pracami 
nad naprawą biiansu handlowego, oraz budże­
tem na rok 1929/30. Pozatem w Prezydjum Ra  

fly Ministrów toczą się w dalszym ciągu narady 
nad preliminarzem budżetowym.

Zmwu zn.iany wśród wojewodów?
P. PaciorkowsH pójdzie do Stanisławowa?

Warbiawa. (AW.). Wc-dle pogłosek należy 
. lę spodziewać zmiany na stanowisku wojewo­
dy stanisławowskiego. Ktor6 byłoby obsadzone, 
jak twierdzą, przez dotychczasowego lyroktu­
ra departamentu w Min. Spraw Wewn. Psclor-

GEN. KRZEMIŃSKI WOJ POMORSKIM?
Warszawa. (AW.j. W dniach najbliższych na 

leży się spodziewać nominacji wojewody pcm r 
skiego z pominięciem kandydatury Lamola. — 
W kołacb politycznych kursuje pogłoska o kan 
dyda turze gen. Krzemińskiego.

Z powodu w ia th m sY  o sprzodaży 
Szczawnicy.

Warszawa. (Telef, wł.). Z powodu wiadomo­
ści podanej przez prasę, o pertraktacjach min. 
spraw wojskowych w sprawie kupna Szczawni­
cy, podnoszą uzionnikŁ i e  właścicielem Szczaw­
nicy jest hr. Stadnicki, poseł do Sejmu z Be Be 
i że art. 22 Konstytucji mówi wyraźnie, iż posef 
nie może ani na swoje ani na obce imię otrzy­
mywać ud rządu korzyści osobistych.

Konstytucja grozi na wypadek naruszenia 
tych postanowień utratą zarówu: mandatu jak 

|j  osobistych korzjści. Słuszniel

KrakótB
iu). Gertrudy 5.

Kraków  
iu). Gertrudy 5Mino „Wrnida
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=  NA O T W A R C IE  SE Z O N U  1 9 2 8 - 8 9 .  ^ 3 ^ =
Wieild polski film produkcji roku wy«oaanv przez wytwP nię „DIANAFZLM* 

w Poznaniu. Wedłuc scenariusza A  K. Cz\ iowsKiego.

m  m m m  brygada
Największa polsaa epopea filmowa. — Dramat bohaterskicu ł kochających serc.

Reżyserował: Leonard Buczkowski.
Główne role kreują: IrsR S Gaweekan, M a r a n  C zau sk l, Jecay K o b u sz -

W scenach zbiorowych występują oddziały otrzeleckie ł wojskowe wszystkich rodzajów 
broni w liczbie kilkunastu tys ęcy.

A'rcvfllm .My pierwsza brvsjadi® fes* wiernem wskrzeszeniem pięknej barty dziejów 
niedalek ie! przeszłości, dni wielkich walk o Niepodległość polski. Zostało stworzone 
kóiooalnym nakładem pracy i kaoitałów na m iaię największych filmów zagrau cznyeb.

Pocz.to' o oodrnie i. t  9 w i e c z ó r  w niedziele święte o godz nie 3 poooiiidniu.

-toto

Cr, Stanisław lazierrki
(choroby skórne i w eneryczne)

p  3 V . P Ó S i ł  742
u lica  Ł o b z o w sk a  Nr. 4.

Nuwe prszyd m T. 8. L.
Dnia 22 i 23 września br. odbyło się w  Kra­

kowie plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 
T. S. L. przy licznym udziale członków z całej 
Maiopoiski. Prezesem T. S. L obrano ponownie 
p. Witolda Ostrowskiego z Krakowa, wicepre­
zesami: Di Antoniego Mikulskiego z Krakowa, 
Dr 7-dzisława Próehnickiego ze Lwowa i Dr. 
Stefana Uhmę ze Lwowa, sekretarzami: D i. 

Piotra Hrabyka z Krakowa, Dr. .Wincentego 
W ysockiego z Krakowa, i  Dr. Mieczysława Za­
wadzkiego ze Lwowa, skarbnikiem p. Józefa  
Haydnkiewicza z Krakowa, zastępcą Dr, oana 
Poratyńskiego ze Lwowa.

P. BoiuFZjfńsk; t o - z y  „Front Gospodarczy*
Party.nictwo w masce „gospodarczej4*.

Warszawa 25/9. (Telef. w ł). Konserwatyści 
i  grupy Pracy Zachowawczej, w których imie­
niu występuje p. Jan Bobrzyń.-ki, podjęl: rabie 
gi o utworzenie nowej organizacji politycznej 
na platfornre wyłącznie gospodarczej pod na­
zwą „Front Gospodarczy*. Różne stowarzysze­
nia gospodarcze otizym ały już pi opozycję prsy 
stąpienia do frontu gospodarczego. Utworzenie 
„Frontu Gospodarczego*1 ma być pizepiowar 
dzone na specjalnym kongresie, którj projekto­
wany jest na listopad de Warszawy.

KONGRES PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
Warszawa. (A W) Dnia 26 bm. rozpoczyua 

się w Warszawie międzynarodowy kongres 
pracowników umysłowych. Przewodwniczącjm  
kongresu jest dr. Kazimierz Dłuski, prezes mię­
dzynarodowej konfederacji i piezes polskiej 
konfeedratji pracowników umysłowycn W ko­
mitecie honorowym kongresu zasiaaają: pani 
Gurie-Skłodowska, marszałek Daszyński, mar­
szałek Szymański, min. Jurkiewicz, prezydent 
miasta mż. Słonimski, prezes rady miejskiej 
Jaworowski i prezes Najwyższego Trybunału 
Kopczyński.

 OG----------

Skoczył z wysokości 3.000 m.
Warszawa 25/9. (Telef. w ł). Donoszą z Fa 

ryża: Attache poselstwa belgijskiego w Raryżu 
kapitan lotnictwa Coppens, który na wojnie 
stracił nogę, dokonaj wczoraj w okolicach Pa­
ryża pomyślnego skoku ze spauochionan z wy­
sokości 6.000 nu Skok z takiej wysokości wy­
darzył się w Europie po raz pierwszy

ZG ON C Z E SK IE G O  Ś P IE W A K A .
Onegdaj, jadąc samochoiuro, uiegł śmier­

telnemu wynadkowi wybitny barytoni-ca Te­
atru Narodowego w Pradze Wacław Nowak. 
Zgon doskonałego śpiewaka wywołał powsze­
chny żal w kołach artystycznych Czecousło- 
waoji.

W F I S Y
na wyższo, dwuletnia 
ku r s  a katechetyczna 

dla kohiat,

przygofow ujące ! u p F a w n l e . f s ę ©  dc- 
nauczania religji w  szkołach  pub licznych  
i pryw atnych, odbyw ają s ię  ccd z ien n ie  
od 12 — 1 przy ul. Starow iślnej L. i i .  
Początek kursu dnia 2. października.

^ierwsza kolej w  paw. kussuwskim,
(Ka-p.j Ministerstwo Rałniobwa i D<W Pań­

stwowych pr-zys.tępuje w  najbliższym czasie 
d-o budowy koleji wązkotorowej w  powiecie 
kog&owskim. Eołej biec będzie przez Żabie, 
Krzyworównię, Jasionów, UścJeryk, Jłryniawy  
i Kuty i będzie pierwszą iinja kolejową w po­
wiecie. W ytyczanie trasy już się rozpoczęło. 
Kolej ta przyczyna się niewątpliwie do rozwo­
ju w powiecie n-rzemysłu górniczego, eksploa­
tacji soli, wydobywania nafty, wos-kiu ziem­
nego i węgła kamiem-neg-o. W pierwszym Je­
dnak rzędzie kolej przyczyni się do eksploata­
cji lasów , których w powiecie jest przeszło 
80.000 ha- zupełnie niewykorzystanych. Ruc-h 
drzewny skoncentrowany będzie w Kutąch.

KOMERCJALIZACJA „ERZESZCZ**.
W  d z i e n n i k u  U s t a w  ukr.zało 

się rozporządzenie, w  myś] którego  
„G w arectw o W ęglow e Brzeszcze*1 zostało  
skom ercjalizow ane i nadano mu nazw ę  
.,F ańsrw ow a Kopalnia W ęgla .Brzeszcze". 
R ozporządzenie to w eszło  w  ży c ie  z om em  

| ogłoszenia,.



»,GŁT>5 N a RSDTJ" z dm‘a 27-go września 1928. r3sfr. 263.

R O ZD ZIA Ł I.

• , , Kanarek.

M a łg o rz a ta  Ocieli w y ro s ła  w  o toczen iu  
c y g a n e r ii, g ru p u ją c e j s ię  k o lo  u lic y  B road  

' w a y  w  N ow ym  J o rk u . B y ła  tO' osoba b ły s  
ikot-Iiwa, b ę d ą c a  n ie jak o  ty p e m  p o d ra b ia n e ­
g o , b ły szczącego ' szy ch em  ro m an ty zm u  p rz e ­
m ija ją ce j, w eso ło śc i. S ła w a  je j ja k o  a k to rk i 
m ia ła  częśc iow o  sw e źród ło  w  o p o w iad a­
n ia c h  o je j zna jom ości z k ilk o m a  p o śled n ie - 
;g o  g a tu n k u  . .p o te n ta ta m i"  z E u ro p y . Po 
cpierw szem  sw em  p o w o d ze n iu  -w  k o m e d ji mu 
zy czn e j „B re to n n e  M aid"ć kiećly to  w y p ły ­
n ę ła  d o  rz ę d u  „g w ia z d " , p rze p ęd z iła  dw a la ­
d a  z a g ra n ic ą , co je j a je n t  p ra so w y  w y z y ­
s k a ł  zręczn ie , ro zp o w sze ch n ia ją c  e fe k to ­
w ne p lo tk i.

J e j  w y g lą d  z e w n ę trz n y  p rzy c z y n ia ł się 
d o  ro zg ło su . B v ła  n ie w ą tp liw ie  p ię k n a , 
z w ra c a ją c ą  n a  sieb ie  u w a g ę  w  sposób  w y z y ­
w a ją c y . P a m ię ta m , że w id za lem  ją  ra z  ta ń ­
c z ą c ą  w  ..K lu b ie  ro g a c z y " . Z ro b iła  n a  m nie 
w ów czas w ra ż e n ie  dz iew częc ia  p e łn eg o  u ro ­
k u , m ig io , że n a  tw a rz y  o d b ija ło  się  w y ra ­
ch o w an ie . B y ła  śred n ie g o  w z ro s tu , sm u k ła  
i  w d z ięczn a , i  j a k  m i s ję  zd aw ało , trz y m a ła  
z’d a le k a  w ie lb ic ie li, ro b ią c  w ra że n ie  n ie d o ­
s tę p n e j. M a ła  c h a ra k te ry s ty c z n e  u s ta  a k to r  
ki', p e łn e  i  c ze rw o n e  o raz  b ły sz cz ąc e , c iem ­
n e  oczy. W  tw a rz y  je j o d b ija ła  się dz iw acz­
n a  m ieszan in a  zm y sło w o ści i u d u ch o w ien ia .

M ałg o rza ta  Ode 11 n o s iła  p rzezw isk o  „ k a ­
n a rk a " ,  k tó re  p rz y w a rło  do n ie j n a  p a m ią t­
k ę  ro li, j a k ą  o d g ry w a ła  w  je d n e j z p o m y ­
słow ych  rew ji „ F o llie s"  w  b a lec ie  o rn ito lo ­
g iczn y m , w  k tó ry m  k a ż d a  z a r ty s te k  w y s tę  
p o w a la  w  k o s tju m ie , p rz e d s ta w ia ją c y m  p ta ­
k a . J e j  przypadła- w  u d z ia le  ro la  -kanarka, 
a  p rze b ra n ie  z b ia lo -żó łte g o  je d w a b iu , p rzy  
m asie b ły sz cz ąc y ch , z ło ty ch  w ło só w  i b ia ło - 
różow ej cerze  w y ró żn iło  ją  w  o cz ac h  w i­
dzów , ja k o  is to tę  o n ie o d p a r ty m  u ro k u . 
N o ta tk i, ja k ie  p ra s a  pośw ięcała, n iezn an ej 
do n ie d a w n a  ak to re c z c e , ta.kiem i b y ły  p rz e ­
p e łn ione su p e rla ty w a m i i  a u d y to r iu m  tak  
u p a rc ie  w y w o ły w a ło  j ą  n a  scenę o k la sk am i, 
że ..B a le t p ta s i"  p rz e d  u p ły w em  d w óch  ty- 
g o d n i , zm ienił się  n a  „T an iec  k o n a rk a " ,  a 
p a n n a  O dell w y su n ę ła  się n a  czoło , ja k o  
p ie rw sza  ta n c e rk a .

Z k o ń cem  sezo n u  opuśc iła  te a t r  ..F o l- 
ł ie s" , w  c iąg u  je d n a k  dalsze j sw ej k a r je ry  
scen iczne j w  p rz y b y tk a c h  zab aw o w y ch  
B f-oadw aym , za ch o w a ła  p o p u la rn y  i  p o u fa ły  
p rzy d o m e k  „ k a n a rk a " .  T o  też  b y ło  po w o ­
dem . że g d y  po b ru ta ln e m  u d u sz en iu , m a r­
tw e je j ciało  zna leziono  w  je j p o k o ju , zbro­
d n ia  tai z y s k a ła  rozg łos i po tem  zaw sze b y ­
ła  w sp o m in a n a , ja k o  m o rd ers tw o  „ k a ­
n a rk a " .

Mój w łasn y  u d z ia ł w  ś led z tw ie , do-tyczą- 
cem  te j zb ro d n i s ta n o w i jed n o  z n a jb a rd z ie j 
p am ię tn y ch  d o św ia d cz eń  m ego  ży c ia . 
W  ty m  czas ie  o k ręgow ym  sędzią, śledczym  
w  N ow ym  J o r k u  b y ł  J a n  F . X . M arkham , 
k tó r y  o b ją ł u rzę d o w a n ie  w  s ty c zn iu  tego  
sam ego  r o k u . , Z b y te czn e  je s t  p rzy p o m in ać , 
że w  c iąg u  cz te re ch  la t  p e łn ien ia  sw ej s łu ż ­
b y . od zn aczy ł się n iesam o w item  p raw ie  po ­

w odzeniem  ja k o  d e te k ty w  k ry m in a ln y . Po 
ch w a ły  je d n a k , k tó ry c h  m u  n ie szczędzono , 
b y ły  d la ń  w  w y so k im  s to p n iu  n iesm aczne  
B y ł bow iem  cz łow iek iem , o b d arz o n y m  -sub- 
te ln em  poczuciem  h o n o ru , w z d ra g a ł .się 
in s ty n k to w n ie  p rze d  p rzy w łaszczan iem  : s o ­
bie cu d zy ch  zasług . R zecz bow iem  m ia ła  się 
ta k , że M arkham  o d e r y w a t  ty lk o  ro le  p o ­
m o cn iczą  w  w iększośc i sp raw  k ry m in a ln y c h , 
k tó re  'p ro w a d z ił. Z as łu g a  w y k ry c ia  ty c h  
zb ro d n i należała- -s ię -jed n em u  z b a rd zo  b li­
sk ich  p rz y ja c ió ł M ark b am a, k tó r y  n ie ch c ia ł 
w ów czas pozw olić n a  o p u b lik o w a n ie  f a k ­
tów .

B y ł to  m io d y , a ry s to k ra ta ,  k tó re g o , ce­
lem  u trz y m a n ia  jego  in c o g n ita , bedę  n a z y ­
w ał P hilo  V ance.

V ance  m ia ł w iele za d ziw ia jący ch  p rz y ro ­
d zo n y ch  d a ró w  i zdo lnoścśi. B y ł zb ieraczem  
d o sk o n a ły m  a m a to re m -p ia n is tą . i g łębok im  
zn a w cą  e s te ty k i i p sy ch o lo g ji. Z u ro d z e n ia  
A m ery k a n in , o trz y m a ł je d n a k  w y ch o w an ie  
w  E u ro p ie  i zaw sze za-chow ał w  m ow ie sw ej 
a n g ie lsk i a k c e n t  i in to n a c ję . -M iał d o s ta te ­
czne d o ch o d y , b y  być n ieza leżn y m  f in a n so ­
w o. a  znaczną, część sw ego  c z a s u  p o św ięca ł 
obow iązkom  to w arz y sk im , k tó r e  w y n ik a ły  
z jeg o  licznych  s to su n k ó w  ro d z in n y ch . N ie 
b y ł  je d n a k  an i p ró żn iak iem , an i d y le ta n ­
tem .

V ance  n ie  m ia ł je szcze trz y d z ie s tu  p ię- 
óiu l a t  i b y ł n ie zw y k le  p rz y s to jn y . J e g o  p o ­
c ią g ła  tw a rz  b y ła  w p ra w d zie  ru ch liw a , r y ­
sy  jeg o  je d n a k  n o s iły  w y ra z  su ro w y  i sa r­
d o n iczn y , k tó r y  b y ł n ie jak o  barje rą . m iędzy  
nim  a  re sz ta  lu d z i. E m ocje , k tó ry m  p o d le ­
g a ł, b y ły  p rzew ażn ie  n a tu ry  in te le k tu a ln e j. 
K ry ty k o w a n o  g o  częs to  za  jeg o  sc ep ty c y zm

a  p rzec iez  n ie ra z  b y w a łe m  św ia d k iem  w y ­
b u ch ó w  je g o  z a p a łu  w o b ec  ja k ie g o ś  p ro b le ­
mu es te ty c z n e g o  a lb o  p sy ch o lo g iczn eg o . 
R o b ił je d n a k  w ra że n ie  cz ło w ie k a  o d d alo n e­
go od  w sz y s tk ic h  sp ra w  te g o  św ia ta . R z e ­
czyw iśc ie  te ż , p a t rz y ł  n a  ży c ie , ja k  o b o ję tn y  
i d a le k i w idz p rz y g lą d a  się p rz e d s taw ie n iu , 
u b aw io n y  w  g łę b i d u szy  i  d o b ro d u szn ie  
sc e p ty c z n y  w obec znikom ośfci w szy s tk ich  
s p ra w  lu d z k ich . M ając  p rz y te m  u m y sł ch c i­
w y  w ied zy , c h w y ta ł ła tw o  w sz y s tk ie  szcze­
g ó ły  k o m e d ji lu d z k ie j, k tó re  p o d p a d a ły  p o d  
je g o  sferę  w id zen ia .

B ezpośredn im  w y n ik iem  te j b ad aw czo śe i 
jego  u m y słu  b y ło , że z a in te re so w a ł się  czyn  
nie, choć n ieo fic ja ln ie , ś led z tw em  k ry m in a l-  
nem , .p row adzonem  p rze z  M a-rkham a.

U trzy m y w ałem  d o sy ć  d o k ła d n ą  ew id en ­
cję -spraw, w  k tó ry c h  b ra ł u d z ia ł V an ce , n ie  
m y śląc  o tern , że b ęd z ie  m i k ie  ły ś  w olno  
og łosić  j ą  d ru k iem . M ark h am  je d n a k , po- 
nióslsizy- p o ra ż k ę  p o d czas w y b o ró w , rzu c ił 
p o lity k ę , a  V an c e  u d a ł  s ię  n a  s ta łe  do  E u ro ­
p y , o św ia d cz a ją c , że n ig d y  już  do A m eryk i 
n ie  w róci. W  te n  sposób  o trzy m y w a łem  od 
obu  pozw olen ie  o p u b lik o w a n ia  m oich  n o ta ­
tek . Va-nce z a s trz e g ł ty lk o , że n ie  w y m ie­
n ię jeg o  n a z w isk a , p o za te m  je d n a k  n ie s ta ­
w ia ł m i ża d n y c h  o g ran ic ze ń .

C iek a w y  zb ieg  o k o licznośc i spow odow ał 
u d z ia ł V a n c a  w  śled z tw ie , zw iązanem  ze 
sp ra w ą  „ K a n a rk a " . M ark h am  już  od  sz e re ­
gu  ty g o d n i n a p a s to w a n y  b y ł p rzez  p ism a 
o p o zy cy jn e  z p o w odu  k ilk u  n ie u d a ły c h , 
p rz e k a z a n y c h  b iu ru  je g o  śledztw .

Ciąg dalszy nastąpi).

iii

Już czas odnowić prenumeratę na kwartał IV.

„ T Ę C Z Y "
■ a •'

prenumerata kwartalna wynosi Zl. 14.
Zgłoszenia przyjmuje: 

Administracja „Tęczy" Kraków, ów. Tomasza 35.

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Nr. konta czekowego w P. K. 0. 404.620.

KS. Dr. FRANCISZEK MADEJA:
WYBÓR EGZORT 

dla młodzieży szkól średnich.
C en a  6  z ło t y c h .  — Kraków, 1928 r.

Skład główmy 
w Sekretariacie Związku Młodzieży Katolickiej 

u l .  W o ls k a  6 .  739

^

| C 6 Z 0 R T Y !

i

i

I DUŻA PARCELA f
®  częściow o  zabudow ana

I
częściow o  zabudow ana

około 900 m9 powierzchni
w śródmieściu — do sprzedania.

W i a d o m o ś ć :  Sekretarjat Zw iązku M łodzieży  
Przem . i R ękodz., Skarbow a 2.

©

i

u l o t n a  ln ia n e  i j A
m F O Ł  L N I A N E

na wszelkie bielizny:
D y m k i, D r e l is z k ł ,  O b r u sy , R ę c z n ik i ,  
Ś c ie r k i ,  P ló c ie n k a  k o lo r o w e ,  —  
K a m g a r n y , S z e w io t y ,  C a jg i b a r d z o  
t r w a łe  i  t .  p . lepsze w yroby  tkackie, 

p o l e c a :

J Ó Z E F  J Ó R A S Z
P R Z E M Y SŁ  T K A C K I, K O R C Z Y N A ,

p ow . K rosno, w oj. lw o w sk ie .
(Na próbki i druki nadesłać 
2 zł. znaczkami poeztowemi).

STALE WAŻNE:
Za 100—1000 dobry eh 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równaj wartości inna, 
z całego świata, awant. 
znaki pieniężna t cza­

ta wojny.
FRIIOR. PETEN. EXP0RT
WORZBURB (BAWARJA).

MIOD
psztz«Iny —  czysty
bez domieszki, pod gwa­
rancją z własnej najwię­
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17. 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem p o c z to w e m

Euganlusz BILIŃSKI
w  Z b a r a ż u .  241

Biuro Ogłoszeń „PAR* w Poznaniu wydaje 
własnym nakładem czasopisma zawodowe: 
„Powszechną Gazetę Fryzjerską*. „Przegląd 
Stolarski*, „Warsztat Metalowy", „Gazetę 

Malarską* oraz

„PRZEGLĄD KRAWIECKI"
największy tego rodzaju miesięcznik w Polsce, 
redagowany przez wybitnych fachowców, 
oficjalny organ Związku Cechów Krawieckich 
w Polsce, poświęcony zagadnieniom kroju  
■i mody. Każdv numer „Przeglądu Krawiec­
kiego* zawiera bogatą treść z licznemi ilustra­
cjami i wzorami oraz c e n n ą  w k ła d k ę  

ilu s tru ją c ą  n a jn o w sze  fa so n y .  
‘„Przegląd Krawiecki* winien znajdować się 

w  każdym warsztacie krawieckim! 
T y lk o  d la  a b o n e n tó w  b e z p ła tn y  
d o r a d c a  fa ch o w y  i p ra w n y  1 

Prenumeratę kwartalną za 3 grube zeszyty 
tylko z ł  3*— należy wpłacać do Admini­
stracji „Przeglądu Krawieckiego*, „PAR*. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, lub przez 

P. K. O. na konto nr. 201. 195.

Na żą d a n ie  o k a z o w e  n u m er y  
b e z p ła tn ie  1

im m m
w  ś r ó d m ie ś c iu ,

5 — 6 pokoji z przyn. kom fort, 
ew en tualn ie zam iana na m niejsze. 
Zgłoszenia do Adm inistracji „Głosu  

Narodu* pod ABC.

( f r ż y j  g a f ł u p n a c A  t o w a r u  

poaioIifiP dć się
IS C 2  J l a w o ^ u

4 4

r o c r \ r a c r \ r o c r \ r o c r \

Świeży transport
pończoch dziecinnych i 
damskich w wielu kolo­
rach, również skarpetek 
męskich i r ę k a w i c z e k  

nadszedł do firmy:

Zofia Ahsahowo
K r a k ó w ,  W Iś ln a  4 .

a  OO b i l e t ó w  wizyto- 
1 wych od zł. 3. wyko­

nuje — Michał Słomiany 
Kraków, Sławkowska 24 

342

Un iew ażn iam  książkę 
wojskową wydaną 

przez P. K. U. Kraków, 
na nazwisko Różycki Wir- 
giniusz.

Stanisław Rab Krafctów, 
Sławhowsfeo 4. 

handel arl. reiigitnuCh — galanterii 1 1. p.
dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.

ODRAZY do kościołów ręcznie malowane 
artystyczne wykonanie.

FIGURY św. z drzewa i masy.
FERETRONY i  Krzyże.

Oferty na żądanie.
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W szystkie artykuły w chodzące w  z a k r e s  
h a n d lu  sp o ty w czo  - k orzen steg o ,

win, wódek i delikatesów
 .........   poleca po przystępnych cenach = = = = =

K azimierz DARTOSZEWSM
K r a k ó w , u l.  F lo r ja i is k a  L . 4 9 .  

C o d z ien n ie  św ie ż o  p a lo n e  k a w y .

Chcesz  o t r z y m a *
p o sa d o  t Musisz u- 

kończyć kursa fachowe, 
korespondencyjne prof. 
Sekułowicza, , Warszawa, 
Źórawia 42. Kursa wyu­
czają listow nie: buchal- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencj- 
handlowej, stenografjii 
nauki handlu, prawa, ka, 
ligrafji, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego. pisowni, 
(ortografji). Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 567

Sklep
(16 l/2m2) św. Marka 27 do 
wynajęcia zaraz za czyn­
szem z góry. — Oglądać 
można od 2 — 4. Wiado­
mość u właść. realności 
Starowiślna 19 I. p. od 
8—10 rano,popoł. od 2 - 4

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej ”

Absolwentki państw, szkoły przsm. art. 

Kraków, ul. Karmallcka L. 50, partar.

polsea kilimy oraz przyjmuj* zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówką lub na raty.

i It ó p e ls is ie  męskie j
J m a r k i L ło n  p o  1 9  z ło t y c h  o r a z  ® 
9 G o e p p e r ta  H ilc k la  i z a g r a n ic z n e  •

1  P A N A M A  1 SŁ O M K O W E  p o lec a  J

S AMTOMI JA ftO SZ  I
2 K r a k ó w , u l.  S ła w k o w s k a  L . 2 4 . 2 
r> Dom XX. Marków.

Aktualne d la  Przewiel. Księży Katechetów!
K sięgarn ia  K ra k o w s k a

Kraków, ul. św. Tomasza 35. róg ul. św. Krzyia
p o le c a :

K s. S zu k a lsk i J . Podręcznik metodyczny

K s. W in k ow sk i J . 
Zbroja Fr.

do

Podręcznik metodyczny do

Egzorty tom I.
Nauki dla młodzieży szkolnej

nauki historji biblijnej 
Tom I. Stary Testament Zł. 18'—  

oprawne ,, 21*— 
nauki historji biblijnej 
Tom II Nowy Testament „ 24*— .

opraw ne 27* — 
. . . . . . . . . .  „ 8.50
.....................  . . .  „ 5 * -

i . . . .  . „ 6*5oM ak ło w ic* . J . Wybór przykładów ojczystych tom I....................
W y sy łk a  n a  za m ó w ie n ia  za m ie jsc o w e  od w rotn a

ZAKŁAD POGRZEBOWY

AETERNITAS
Mikołajska L. 14.

! Tsiofon 40-47.

Kraków, ulica
Rek załeżsnis 1892.

obecnie pod nowem kierownictwem
urządza pogrzeby od najsłtromnisjszych do naj­
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posiada na składzie w ie ik !  
w y b ó r  t r u n i t n  i w le ó c ó w  sztucznych 

oraz metalowych. 145

„a «. a io . Narodu-1 .  run- ndnow. K. Holekzis,. Redaktor naczelny J u  Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warcbal owaki, Diukami* „Głosu Natodu" ftod 2* 151, *• T.eriMk~

020001000100000048908902020001010000020101000102020001000200010101071000000201000010050102020201020002010002000201020101

0201010102010202020102020202000100020201010201530000012348010102000101010002010000010000010002010000020202010201010202005300020125010223020201


